
Finałowe rozgrywki Spartakiady HiL

XIX Tour de Pologne
w ^otrej Hucie

Czwartek byt niewątpliwie 
najbardziej uroczystym dniem 
IX Igrzysk Sportowych Huty 
im. Lenin3, zorganizowanych 
w tym roku jako Spartakiada 
1000-lecia. Na oficjalne otwar­
cie imprez finałowych przy-

wszystkim uczestnikom I- 
grzysk za ich wysiłek sporto­
wy. Składam gratulacje mi­
strzom i tym wszystkim, któ­
rzy w sportowej i organizacyj­
nej rywalizacji odnosili i od­
noszą zwycięstwa.

i

Ostra walka na finiszu: Swerts Jest Już na pierwszej pozycji.

czestników XIX Międzynaro­
dowego Wyścigu Kolarskiego 
Dookoła Polski. Frzychodzą 
już pierwsze meldunki z tra­
sy, wiadomo już, że lotne fi­
nisze w Limanowej i Suchej 
wygrał Becker, że pod Mog.la- 
nami wyścig prowadzi kilku­
nastoosobowa grupa kolarzy, 
w której dużą aktywność wy­
kazują Belgowie, aktualny le­
ader wyścigu Jan Kudra, bra­
cia Królakowie i inni kolarze 
polscy. Na stadion przyjeżdża­
ją sędziowie wyścigu, kilku- 
dziesięcio-osobowa grupa har­
cerzy przygotowuje się na 
przyjęcie kolarzy. (Każdy druh 
ma w pogotowiu koc dla okry­
cia wyznaczonego zawodnika). 
Napięcie wzrasta, wszystkie 
głowy skierowane w stronę 
bramy, w której o godz. 17.40 
ukazuje się kolarz w żółtej 
koszulce. To Jan Kudra, leader 
wyścigu. Tuż za nim zawod-
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Tosel Z. Jaltus dekoruje szarfą awyelęzeę etapu Belga Swertsa, ■ FOTO: JÓZEF BROŻEK

byli sportowcy ze wszystkich 
wydziałów uczestniczących w 
Spartakiadzie. Na czele barw­
nej kolumny sportowców 
wkraczających na stadion Hu­
tnika idą działacze młodzieżo­
wi: prezes Ogniska TKKF- 
ZMS mgr inż. Andrzej Klocek, 
sekretarz KF ZMS Marian 
Tłuszcz i sędzia główny Spar­
takiady Bogdan Szczepka. Tuż 
za nimi 
zespoły 
działów. 
Zakładu 
zwycięzcy wszystkich dotych­
czasowych Igrzysk Sporto­
wych kombinatu, maszeruje 
reprezentacja Wydziału Me- 
chaniczno-Konstrukcyjnego — 
rewelacja tegorocznej Sparta­
kiady, widzimy liczną grupę 
sportowców — kolejarzy, któ­
rzy tak gorliwie propagują tu­
rystykę w naszej Hucie i da­
ją Innym wydziałom przykład 
jak organizować wypoczynek 
po pracy.

Prezes TKKF mgr inż. A. 
Klocek składa meldunek prze­
wodniczącemu komitetu orga­
nizacyjnego Spartakiady 1000- 
lecia posłowi Zbigniewowi Ja- 
kusowl. Otwierając finałowe 
Imprezy Spartakiady poseł Ja­
kus powiedział m. in.:

— Tegoroczna Spartakiada, 
to już nie jednodniowe zawo­
dy sportowe sprzed 8 lat, ale 
długi cykl rozgrywek w wielu 
dyscyplinach, od eliminacji 
we wnątrz wy działowych

Coroczne Igrzyska Sporto­
we załogi Huty im. Lenina — 
mówi dalej poseł Jakus — 
wyznaczają nam etapy na na­
szej drodze rozwoju masowej 
działalności sportowej. Tego­
roczna IX Spartakiada, obok 
doraźnych wyników stanowi 
bazę, z której wystartujemy

nik w niebieskiej koszulce z 
czarno-czerwono-żółtym pa- 
s"m na piersiach — Belg 
Swerts. Ostra walka na bież­
ni stadionu, na wirażu Swerts 
jedzie po zewnętrznym torze, 
mija Kudrę i jako pierwszy 
przejeżdża linię mety V eta­
pu Krynica — Nowa Huta. 
Kudra jest drugi — obaj w je­
dnakowym czasie 6.09,34 godz. 
Gawliczck jest trzeci — 6.09,36

r niini: Cena 50 tr

poczet sztandarowy i 
poszczególnych wy- 
Idą m. in. sportowcy 
Koksochemicznego —
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• Frezy, 
dium Rady 
m. Krakowa 
odpowiada
— na str. 3.

® Zgnia­
tacz oczeku­
je pomocy 
od Stalowni
— na str. 4.
• Rozry­

wki umysło­
we — na 
str. 8.
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Fragment defilady uczestników Spartakiady lWl-lecla. Maszeru­
ją sportowcy Zakładu Koks ache ulicznego.

do X jubileuszowych Igrzysk 
w roku przyszłym. Niech wiec 
nikt nie spoczywa na laurach. 
niech rozwija się nadal pra­
ca organizacyjna i sportowa, 
aby wyniki i zakres jubileu­
szowych Igrzysk były jeszcze 
większe, na miarę imponują­
cego kombinatu.

Ceremonię otwarcia finało-
w

W turnieju siatkówki kobiet pierwsze miejsce zajęła drużyna 
Wydziału Mechanlczno-Konstruk cyjnego przed Wydziałem Kole­

jowym. Na zdjęciu fragment spotkania miedzy zwycięzcą turnieju 
I drużyną Walcowni Zimnej Blach.
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godz. W kilkumetrowych od­
stępach wpadają na metę na­
stępni kolarze. Parę minut 
czekamy na następne grupy. 
Każdą z nich witają oklaski i 
okrzyki „hurrra". Nad sta­
dionem szybuje 500 gołębi po­
cztowych — wypuszczonych z 
klatek w momencie wjazdu na 
stadion pierwszych kolarzy. 
Sędziowie obliczają wyniki. 
Wreszcie na podium wkracza 
trzech kolarzy, którzy uzyskali 
najlepsze rezultaty na trasie z 
Krynicy do Nowej Huty. Są 

, to Belg Swerts i Polacy Kudra 
i Gawliczek. Poseł Jakus de­
koruje Swertsa szarfą zwy­
cięzcy etapu, runda honoro- 

J wa i uroczystość dobiega koń­
ca.

Nazajutrz tj. w p’ątek kolarze 
walczyli dwukrotnie. W go­
dzinach porannych pa trasie 
Nowa Huta — Wawrzeńczyce 
— Nowa Huta odbył się indy­
widualny wyścig na czas, w 

(Dokończenie na str. 2.)
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Potrzebna jest „sucha zaprawa“

Więce
do pracy w okresie zimy

r

O
<! pewnego omu coraz 
więcej interesuje nas nie 
tylko praca w hucie, wy­
konywanie planu — z 
czym - Jak wiemy - mamy nie­

mało kłopotów. Uwaga nasza 
skupia się na takim przeglądzie 
własnych rezerw i możliwości, 
na takiej koncentracji wysiłków i 
energii, by organizację pracy, na­
szą piętę Achillesową - mimo 
wszystkich przeszkód 1 trudności, 
podnieść szybko na wyższy po­
ziom. Wszyscy wiedzą, że wyko­
nanie planu II półrocza 
cześnle rocznego huty, 
choćby na sytuację na 
Plecach, w Stalowni
Zgniataczu, nie będzie łatwe. Tym 
poważniej więc trzeba się obec­
nie odnieść do należytego przygo­
towania Huty im. Lenina do pra­
cy w okresie zimowym. Organi­
zacja pracy w tym bowiem cza-

głównej mierze osta- 
sekretarzy komitetów 
partii w HIL. Kefe- 
na naradzie Inż.

1 Jedno- 
z uwagi 
Wielkich 

czy na

ile «decyduje o wynikach gospo­
darczych huty.

Tej ważnej sprawie była po­
święcona w 
tnla narada 
zakładowych 
rowal Ją
ZBIGNIEW CENTKOWSKI Główny 
Energetyk huty, a Jednocześnie 
członek komisji przygotowania 
HiL do pracy w okresie zimowym 
1962/63 roku. Z nim też Red tc- 
cja przeprowadziła rozmowę sa 
ten temat.

— Czy huta jest przygoto­
wana do pracy w okresie zi­
mowym, czy też jeszcze nie?
- Można by tak odpowie­

dzieć: znajdujemy się w decy­
dującej fazie przygotowań. W 
związku z tym konieczne jest, 
aby kierownictwa wydziałów

cząwszy do finałów na szcze­
blu Huty kończąc. Już w czer­
wcu rozpoczęły się w wydzia­
łach i zakładach Huty zajęcia 
treningowe, zawody kontrol­
ne oraz eliminacje, których 
celem było przygotowanie u- 
czestników do rozgrywek i 
wyłonienie reprezentacji po­
szczególnych jednostek Huty. 
W Spartakiadzie 1000-lecia. 
rozgrywanej w 10 dyscypli­
nach sportowych biorą udział 
reprezentacje 20 wydziałów i 
zakładów, liczące ponad 2 tys. 
pracowników kombinatu.

Otwierając finałowe zawody 
Spartakiady Huty im. Lenina 
pragnę w imieniu komitetu 
organizacyjnego i kierowni­
ctwa kombinatu gorąco po­
dziękować wszystkim działa­
czom, którzy nie szczędzili 
czasu i wysiłku na pracę zwią­
zaną z przeprowadzeniem I- 
grzysk. Serdecznie dziękuję

wych imprez Spartakiady 
kończy wciągnięcie flagi na 
inaszt, którego dokonuje trój­
ka sportowców: Zofia Żywot. 
Józef Węgiel i Stanisław Ku­
backi. Tokarz z Zakładu Ko­
ksochemicznego Józef Szych 
rozpala znicz, po czym rozpo­
czyna się defilada sportowców.

Po defiladzie na podium po­
jawia się zespół Luxemburg 
Combe, który wypełnił stadion 
rytmem twista, big beatu i 
innych melodii jazzowych. 
Zasłużone oklaski nagradzały 
solowe popisy Sławy Mikołaj­
czyk, Marii Żareckiej, Marii 
Chmurkowskiej. Toni Kecze- 
ra i Janusza. Godlewskiego. 
Występy zapowiadali Jan 
Swiąć i Stefan Heine.

W przerwach między wy­
stępami publiczność trenowała 
okrzyki hip hip hura, którymi 
za chwilę miała powitać wpa­
dających na metę kolarzy, u- NOWA ZMIANA PRZEKRACZA BRAMY KOMBINATU.

1 zakładów nie tylko kontro* 
lowały w tym czasie wyko­
nawstwo poszczególnych po­
zycji harmonogramu przygoto­
wań, lecz żeby kolektywy wy­
działowe dokonywały dodatko­
wych przeglądów sytuacji. 
Chodzi o to, aby nic nie uszło 
uwagi. Na wielu odcinkach 
prowadzone są roboty inwe­
stycyjne związane z rozbudo­
wą obiektów. Mogą więc zda­
rzyć się różne niespodziewane 
trudności, w zasadniczy spo­
sób oddziaływujące na pracę 
wydziałów w zimie. Mam np. 
na myśli zamarzanie instala­
cji energetycznych na skutek 
pozostawienia przez budow­
niczych otwartych hal. Nieza- 
bezpieczenie hal może spowo­
dować warunki uniemożliwia­
jące pracę ludzi przy agre­
gatach. powstawanie niepo­
trzebnych wybraków w pro­
dukcji itd. Mówiąc o tym 
pragnę zwłaszcza zwrócić u- 
wagę kierownictwom Wal­
cowni Zgniatacz, Drobnej. Go­
rącej i Zimnej.

Natomiast o przygotowaniu 
agregatów pracujących na 
wolnym powietrzu — suwnic, 
mostów przeładunkowych, wy­
wrotnic wagonowych — zade­
cydują wydziały Pionu Głów­
nego Mechanika. Jeżeli o tę 
sprawę chodzi, to mogę 
stwierdzić, że nad przygoto­
waniem wzmiankowanych u- 
rządzeń do okresu zimowego 
czuwają osobiście. Główny 
Mechanik huty inż. Sadowski 
i jego zastępca.

— Zuzyklc w zimie najwię­
cej kłopotów przysparzają u- 
rza^zenia energetyczne. Czy 
można żywić przekonanie, że 
pod tym względem huta bę­
dzie należycie przygotowana, < 
pracy w zimie nie utrudnią 
„dodatkowe niespodzianki",

(Dokończenie na str. 2.) ,
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XIXTourdePologne 
w Nowej Hucie 

(dalszy ciąg ze str. 1) 
którym zwyciężył J. Kudra. 
W godzinach popołudniowych 
przed bramą do kombinatu 
odbył się start do drugiej 
części etapu Nowa Huta — 
Kielce. Organizacja etapu w 
Nowej Hucie b. sprawna.

PIŁKARZE I SIATKARZE 
MAJĄ JUZ MISTRZÓW 
Wczoraj na stadionie Hut­

nika odbyły się finałowe za­
wody Spartakiady w siatków­
ce i piłce nożnej

Piłkarze Wydziału Mechanl- 
czno-Konstrukcyjnego poko­
nali zespół Wydziału Kolejo­
wego 5:0 (2:0) zdobywając
bramki ze strzałów Burdeka 2,

Drnżyna Wydziału Mechaniczno-Konstrukcyjnego — mistrz Spar­
takiady Huty lm. Lenina w piłce nożnej.

Pletronla, Kapusty 1 Pio­
trowskiego (z karnego) po 1. 
Mecz toczył się przy stałej 
przewadze zwycięzców.

Siatkarze Wydziału Kolejo­
wego pokonali zespół ZMO 
2:1. Piłkarzom Wydziału Me- 
cbaniczno-Konstrukcyjnego i 
siatkarzom Wydziału Kolejo­
wego gratulujemy mistrzostwa 
Spartakiady.

Finałowe zawody koszy­
kówki odbędą się w najbliż­
szą środę o godz. 16.

W PONIEDZIAŁEK
I WTOREK 

DOKOŃCZENIE 
¿Awodów L. A.

Niesprzyjająca pogoda zmu­
siła organizatorów zawodów 
lekkoatletycznych do przełoże­
nia części konkurencji na na­
stępny tydzień. W dotychczas

' TABELA WYKONANIA 
ZADAŃ PRODUKCYJNYCH 

PRZEZ HUTĘ 
do 19 bm. wł.

proc, 
planu 

ZMO w prod, wyrobów
szamot. 103

ZMO w prod, wyrobów
zasad. 101

ZMO w prod, dolomitu praż. 109
ZMO w prod, wapna palonego 104
ZK w prod, koksu ogółem 101
ZK w prod, koksu wp. 102
Aglomerownia 107
Wielkie Piece - surówka 97
Wydz. Przer. Żużla

żużel granulowany 108
żużel pumeksowy 33

Stalownia 91
Wydz. P-60 kęsiska

prod, surowa 95
prod, gotowa 89

Wydz. p-60 kęsy
prod, surowa 111
prod, gotowa 102

Wydz. p-61 blacha gorąca
prod, surowa 95
prod, gotowa 89

Wydz. p-62 blacha czarna
prod, surowa 102
prod, gotowa 81

Wydz. P-62 blacha ocynk.
prod, surowa 84
prod, gotowa 78

Wydz. P-62 blacha ocynow.
prod, surowa 82
prod, gotowa 75

Wydz. p-63 rury zgrzewane
prod, surowa ' 103
prod, gotowa 103

Wydz. P-63 profile gięte
prod, surowa 33

Wydz. P-44 profile drobne
prod, surowa 93
prod, gotowa 93

Wydz. W-l produkeja ogółem 91 
Wydz. W-I stal elektr. sur. 125 
Wydz. W-3 wyroby kute 102
Wydz. W-3 produkcja ogółem H 
Wydz. W-3 konstrukcje stal. 101 
Siłownia 104

W Stalowni nie nastąpiła jeszcze 
ciągle żadna poprawa sytuacji. Po 
19 dniach września niedobór stall

zakończonych konkurencjach 
zwycięstwa odnieśli: PCHNIĘ­
CIE KULĄ: 1. Zbigniew Łach 
«Siłownia) 11,20; 2. Czesław
Majchrowskl (Wydział Me­
chaniczno - Konstrukcyjny) 
10,35, 3. Emil Pustelnik (Za­
kład Materiałów Ogniotrwa­
łych) 10,21. 800 METRÓW: 1. 
Stanisław Damian (Główny 
Energetyk) 2.02,7, 2. Karol
Witek (Wydział Mechaniczno- 
Konstrukcyjny) 2.05,7, 3. Ka­
zimierz Mnsial (Walcownia 
Zimna Blach) 2.11,0. SKOK 
WZWYŻ: Marian Chruściel
(Walcownia Zimna Blach) 1.60. 
2. Zbigniew Urbański (Stalow­
nia) 1,60, 3. Mieczysław Łazow­
ski (Walcownia Gorąca Blach) 
1,60. Odbyły się również eli­
minacje w biegach na 100 
metrów mężczyzn i kobiet.

Dokończenie zawodów na­
stąpi w poniedziałek (24 wrze­
śnia) i wtorek (25 września). 
Ogłoszony przez nas w po­

przednim numerze minutowy 
program zawodów pozostaje 
bez zmian z tym, że konku­
rencje planowane pierwotnie 
na wtorek 18 bm. odbędą sie 
w najbliższy poniedziałek, a 
konkurencje wyznaczone na 
19 bm. odbędą się we wtóre! 
25 bm. Organizatorzy proszą 
uczestników zawodów lekko­
atletycznych o zabieranie ze 
sobą służbowych legitymacji 
(przepustek). Sędziowie będą 
sprawdzać tożsamość startują­
cych, aby uniknąć później e- 
wentualnych protestów.

Sandecja — Hutnik 
1:0 (0:0)

W czwartek piłkarze Hutnika do­
znali w Nowym Sączu pierwszej 
w tym sezonie porażki, przegry­
wając z Sandecją 0:1 ,0:0). Gra 
była na dobrym poziomie.

PŁAW
wzrósł do 9.528 ton. Złe jest rów- 
nleż z Jakością produkcji. Aktual­
nie Ilość wybraków wynosi 3,18 
proc., w czym wybrak powstały z 
winy Stalowni, a wykryty dopie­
ro w Zgniataczu wynosi 3 7 proc. 
Bardzo wysoko kształtuje sle tak­
że Ilość nietrafionych wytopów. 
Dwie cyfry: ćopuszczalnv i m t — 
7,5 proc., wykonanie - 16,1 proc. 
Co gorsze duża cześć nietrafio­
nych wytopów dotyczy wadliwej 
technologii.

A teraz kilka przykładów kary­
godnego niedbalstwa. 18 bm. na­
stąpiła ucieczka stall progiem pie­
ca martenowsklcgo nr 4. Ok. 8« 
ton stall spłynęło na pomost pie­
ca. Skutki niedbalstwa, za które 
wlne ponoszą m. In. mistrz KNAP 
1 kierownik zmiany JURA, to 
strata produkcji 1 ciężka, dodat­
kowa praca. 17 bm. na szóstym 
martenie wskutek złego przygo­
towania zestawu zdarzyła sle u- 
cieczka stall miedzy lejem a wlew­
nicą. Tym razem strata wynio­
sła 28 ton metalu. Ponieważ tego 
rodzaju wypadki zdarzają sle o- 
stztnlo dość ezęsto, kierownik od­
działu Przygotowania Zestawów 
powinien zaostrzyć kontrole pracy 
swel załogi. Jeszcze jeden przy­
kład z 17 bm. Na piecu martenow- 
sklm nr 9 metal przepału rynnę 
spustową wskutek czego ok. 5« 
ton stali spłynęło pod pice. Od­
powiedzialność za straty 1 za po­
ważne niebezpieczeństwo spowo­
dowania nieszczęśliwego wypadku, 
obciąża murarzy rynien.

W Walcowni Zgniatacz najważ­
niejszą w tej chwili sprawą Jest 
ogromne pomieszanie materiału. 
Wynika to przede wszystkim z 
nlestemplowanla wytopów. Osta­
tnio aż 9 partii wytopów nie zo­
stało prawidłowo oznakowanych. 
Wlne za »en rzeczy ponosi
kierownik Wykańczalnl Zgniata, 
cza. pomieszanie wytopów może 
spowodować bardzo poważne na­
stępstwa.

jd

Z życia partii

Spotkanie z I sekretarzem KKM PZPR tow. A. Kurzem
w Zakładzie Koksochemicznym

W obecności przewodniczą­
cego Prezydium DRN tow. S. 
Cichockiego, I sekretarza KF 
PZPR tow. Z. Jakusa, se­
kretarza KF tow. M. Naj- 
duchowskiego. dyrektora pra- 

i cy mgr inź. Suchońskle- 
I go, przedstawiciela Rady Za- 
| kładowej tow. Gaczorka i se­

kretarza KZ — ZK tow. Kaczo­
ra odbyło się spotkanie załogi 
Zakładu Koksochemicznego z 
sekretarzem miejskiej organi­
zacji partyjnej tow. Kurzem.

Problemów było tak wiele, 
że nie sposób omówić ich w 
krótkim sprawozdaniu. Wpły­
nęło kilkadziesiąt pytań od 
załogi, które dotyczyły wielu 
istotnych zagadnień. Poczesne 
miejsce zajęły sprawy mię­
dzynarodowe, a wśród nich ta­
kie problemy. jak zawarcie 
traktatu, pokojowego z NRD, 
konflikt w Berlinie, stanowi­
sko Francji wobec naszych 
granic zachodnich, praca Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospo-

Nie można uchylać się od partyjnej 
odpowiedzialności za pracę zawodowq

W spotkaniu kierownictwa 
KF PZPR huty z egzekutywą 
Komitetu Zakładowego i kie­
rownictwem gospodarczym 
Stalowni, które odbyło się we
ytorek, udział wzięli: I se- 
retarz KF, poseł tow. Z. Ja- 

'tus oraz sekretarz KF tow. 
M.Najdachowski. Aktualną 
ytuację gospodarczą wydzia- 
u przedstawił kietownik Sta- 
cwni, poczym o głównych kie- 
-unkach pracy w dziedzinie 
społeczno-politycznej mówił 
I sekretarz KZ Stalowni tow. 
J. Nowotny.

Wymiana zdań okazała się 
bardzo potrzebna, a spotkanie 
uznać należy za nadzwyczaj 
owocne. Nakreślone bowiem 
zostały kierunki działania na 
najbliższy okres, skupiające 
uwagę i wysiłki załogi Stalo­
wni na wyprowadzeniu wy­
działu z obecnych trudności. 
Jak wynika z dyskusji, obec­
nie najsłabszym ogniwem w 
pracy Stalowni, rzutującym 
w decydujący sposób na wy­
niki całego wydziału, jest 
Oddział Pieców Martenow- 
skich.

W dziedzinie kadrowej wy-

Wiecej uwagi dla przygotowań do pracy w zimie
(Dalszy ciąg ze str. 1.) 

związane np. z brakiem pa­
ry, ciepła itd.?

— W tym roku Siłownia hu­
ty, będąca podstawowym źró­
dłem energii cieplnej w posta­
ci wody ciepłej i pary, jest 
już po kapitalnych remontach 
ws7ystkich zasadniczych swych 
urządzeń, czego w ub. r. jesz­
cze nie było. Mamy jednak 
znaczne trudności z wykona­
niem robót izolacyjnych na ru­
rociągach zarówno magistral­
nych. jak i wewnątrz wydzia­
łów huty, a szczególnie w 
Zakładzie Koksochemicznym. 

25 osobowa brygada termoizo­
lacyjna w Wydziale Cieplnym 
i 12 osobowa w HPR abso­
lutnie nie zabezpieczają po­
trzeb huty. A starania nasze 
o przejęcie robót izolacyjnych 
przez przedsiębiorstwo termo­
izolacyjne w Zabrzu nozosta- 
ją jak dotąd bez skutku.

Dlatego też staramy się za­
bezpieczyć najniezbędniejsze z 
wzmiankowanych robót siłami 
huty. Liczymy się jednak z 
tym. źe jeszcze w br. będą 
mimo wszystko zbędne straty 
ciepła. Korzystając z okazji 
pragnę zaapelować do Inży­
niera Bergera, kierownika od­
cinka przedsiębiorstwa za­
brzańskiego w HiL, aby do­
pomógł nam, przez przyjęcie 

darczej, sytuacja w Algierii, 
na Kubie, w Jugosławii i Al­
banii.

Wiele pytań padło na temat 
sytuacji w naszej hucie, za­
gadnień związanych z postę­
pem technicznym, warunków 
pracy i płac. Mówiąc o przy­
czynach trudności gospodar­
czych w naszym kraju, tow. 
Kurz przypomniał o niewyko­
naniu planu eksportu i prze­
kroczeniu planu dostaw z za­
granicy. Postulowana przez 
niektórych pracowników pod­
wyżka płac nie znalazłaby w 
obecnej sytuacji pokrycia w 
towarach. Posunięcia takie są 
możliwe jedynie drogą wzro­
stu produkcji, podnoszenia 
wydajności pracy, a na tym 
polu mamv duże zaniedbania. 
Mimo istniejących jeszcze tru­
dności, Państwo nasze stara 
się o poprawę warunków ży­
cia pracowników najniżej za­
rabiających.

sunięte zostało zadanie doko­
nania dokładnej analizy pra- 
cowników zajmujących naj­
bardziej odpowiedzialne stano­
wiska, takie jak I wytapiacza,
II wytapiacza, wyprawiacza 
trzonu, I rozlewacza, przodo­
wnika hali itd. W toku tej 
pracy wytypowani będą lu­
dzie, których w perspektywie 
czasu należałoby wysunąć na 
stanowiska mistrzowskie.

Następną sprawą, której zu­
pełnie słusznie poświęcono 
dużo uwagi. Jest postawa w 
pracy I odpowiedzialność przed 
organizacją partyjną za wy­
niki w pracy zawodowej to­
warzyszy partyjnych. Dotych­
czas nie zdarzyło się w Stalo­
wni, żeby wobec członka lub 
kandydata partii zostały wy­
snute wnioski partyjne za złą 
pracę zawodową. Teraz sytu­
acja ta ulegnie zmianie. Już 
r.a najbliższych zebraniach 
partyjnych wszystkie poważ­
niejsze uchybienia członków 
partii w pracy zawodowej, 
będą omówione i — jeśli zaj­
dzie tego potrzeba — wobec 
winnych zostaną wyciągnięte 
w nioski. Organizacja partyj- 

zlecanego, dotychczas nieprzy­
jętego portfelu zleceń na ro­
boty.

— Przygotowania do zimy, 
to także — jak zwykle — 
sprawa stosunku wszystkich 
pracowników HiL do powie­
rzonych im, powiedzmy od­
cinków pracy...

— Oczywiście. Trzeba dbać 
o to. by nie wybijano szyb w 
pomieszczeniach produkcyj­
nych, nie niszczono izolacji. 
Żeby wszyscy pracownicy sto­
sowali sie ściśle do instrukcji 
technologicznych i specjalnych, 
wydanych w związku z pra­
cami w okresie zimowym.

Kierownictwa wydziałów 
muszą posiadać nie tylko 
szczegółowo przygotowane 
plany pracv w warunkach zi­
mowych, ale i „przetrenować” 
ich stosowanie. Taką „suchą 
zaprawę” winno się prowa­
dzić przed okresem mrozów. 
Idzie o to. aby pracownicy 
przyswoili sobie zasady pracy 
w ciężkich warunkach zimo­
wych.

— Na zakończenie: jakimi 
sprawami zajmowała Się i na­
da’ sie zajmuje komisja HiL. 
która kieruie przygotowania­
mi do zimy?

— Pracując pod kierownic­
twem dyrektora technicznego 
huty mgr inż. Graszewskiego, 
komisja zapewniła przygoto-

W związku z twierdzeniem 
niektórych dyskutantów, ja­
koby zarobki załogi HiL by­
ły niższe niż w innych hutach 
polskich, dyr. Suchoński przy­
toczył pewne dane cyfrowe. 
Wynika z nich, że takie twier­
dzenie jest błędne. Średnia 
płaca w naszej hucie, zarów­
no pracowników fizycznych, 
jak i personelu inżynieryjno- 
technicznego oraz administra­
cyjnego jest nieco wyższa, niż 
w pozostałych hutach. Zdarza 
się natomiast, że średnie za­
robki miesięczne robotników 
są niższe, ale wynika to z 
mniejszej ilości przepracowa­
nych godzin, na co ma wplrw 
duża absencja w pracy. Py­
tanie dotyczące małych na­
kładów kosztów na bhn w na­
szej hucie dowodzi złej orien­
tacji w tych sprawach nie­
których pracowników. Widać 
to najlepiej na przykładzie 
ZK, gdzie na ten cel prze- 

na będzie musíala pogłębić 
pracę wyjaśniająco-propagan- 
dową, aby dotrzeć do każdego 
pracownika, na każdym sta­
nowisku pracy. Od)

Zanim przystąpimy
do wyborów

nowych władz
Poważny wpływ na końcowy 

wynik dorocznej kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej w organi­
zacji partyjnej mają obok właści­
wie przeprowadzonych wyborów 
w grupach partyjnych przedwy­
borcze zebrania OOP, które win­
ny dokonać ocerry pracy organi­
zatorskie! Oddziałowych Organi­
zacji I rozliczyć członków z 
przyjętych zadań 1 statutowych 
obowiązków partyjnych.

Z doświadczenia ubiegłorocznej 
kampanii sprawozdawczo-wybor­
czej wynika, że wszędzie, gdzie 
sle odbyty' udane zebrania przed­
wyborcze tam byl przygotowany 
dobry grunt 1 klimat polityczny 
na zebranie sprawozdawczo-wy­
borcze. Dlatego też w roku bie­
lącym z uwagi na późniejszy ter­
min rozpoczęcia kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej należy zale­
cić szersze przeprowadzenie przed­
wyborczych zebrań OOP. Po­
cząwszy od połowy bm. w hutni­
czej organizacji partyjnej, a 
szczególnie w organizacjach od-

wanie harmonogramu prac w 
okresie zimowym — dla wy­
działów i zakładów, planu za­
opatrzenia w surowce, planu 
działania Transportu Kolejo­
wego. Powstał wykaz usterek 
1 robót inwestycyjnych mają­
cych wpływ na przygotowa­
nie hutv do zimy oraz nie­
zbędnych potrzeb kadrowych, 
zabezpieczających Transport 
Kolejowy i wyładunki.

Komisja zajmowała się rów­
nież bardzo poważną sprawą 
zapewnienia rozmrażania do­
staw surowców dla hutv. gdyż 
istniejące 3 rozmrażalnie nie 
podołają zadaniom. W trybie 
awaryjnym opracowano doku­
mentację na prowizoryczne 
rozmrażanie wagonów przy 
pomocy grzejników parowych. 
Obecnie trwają już prace nad 
przygotowaniem potrzebnych 
materiałów i zapewnieniem 
wykonawstwa.

— Kto opóźnia wykonaw­
stwo robót inwestycyjnych w 
ramach przygotowań do zimy?

— Jak dotychczas wszystko 
leży w rekach PPB HiL. Pozo­
staje więc apelować do kie­
rownictwa PPB, aby nadro­
biło opóźnienia, a przez to za­
gwarantowało IW "I T T 
należytą pracę 1—1 |-g
huty w okre- 11 X JL 
sie zimowym. 

znaczono w roku 1960 sumę 
ponad 3,5 min zł, w dwa lata 
później — 3,9 min zł, a w ro­
ku bieżącym — kwotę 5.5 min 
zł. Zrozumiałe jest także podr 
wyższanie planów produkcji 
huty, które są mimo to możli­
we do zrealizowania — przez 
wzrost wydajności pracy i ob­
niżenie kosztów produkcji. 
Olbrzymie rezerwy tkwią bo­
wiem w ulepszeniu organiza­
cji na stanowiskach robo­
czych, w lepszym wykorzysta­
niu maszyn i urządzeń, w po­
prawie dyscypliny załogi.

Pytania, na które odpowia­
da! przewodniczący Prezydium 
DRN tow. Cichocki dotyczyły 
głównie zaopatrzenia naszej 
dzielnicv w artykuły żywnoś­
ciowe. Popyt na takie artyku­
ły. jak sery, margaryna, wędli­
ny, mięso, jarzyny i owoce jest 
wyższy od podaży. Nasze wła­
dze dzielnicowe szczegółowo 
analizu’ą te sprawy, wspólnie 
z wydziałem handlu RN m. 
Krakowa, szukając bezustan­
nie nowych źróde’ zakupu to­
warów dla Nowej Huty. Du­
że możliwości lepszego zą- 
opatrzenia sklepów w warzy­
wa tkwią w nowohuckich gro­
madach, które jeszcze zbyt 
mało inicjatywy przejawiają 
w kierunku zmiany upraw 
zbożowych na warzywnicze.

(dr)

działowych Pionu GL Mechanika* 
Energetyka, Zakładu Koksochemi­
cznego, Wydziału Stalowni 1 In­
nych. odbywają sle Już pierwszo 
zebrania przedwyborcze.

W aktualnej sytuacji produkcyj­
nej I ekonomicznej zaistniałej w 
naszym Kombinacie, zebrania 
przedwyborcze OOP za główne 
zadanie mają należyte przygoto­
wanie wszystkich członków do 
ważnego wydarzenia, jakim jest 
w życiu partyjnym zebranie spra­
wozdawczo-wyborcze. Na przy­
kładzie odbytych w ostatnim ty­
godniu przedwyborczych zebrań 
OOP, należy stwierdzić, że nie 
wszystkie egzekutywy w należy­
tym stopniu doceniają Ich rolą 
I znaczenie, a szczególnie nie 
zawsze przygotowują wnikliwą a- 
nallzę wykonania podjętych 

uchwał i zgłoszonych wniosków 
oraz postulatów na przestrzeni o- 
statnlej kadencji. stąd teł 
wszyscy członkowie I kandydaci 
muszą wykazać wysoki stopień 
politycznej dojrzałości, by swoim 
aktywnym udziałem przyczynić sle 
do przekształcenia tych zebrań w 
trybunę konstruktywnej krytyki 
zaniedbań 1 niedociągnięć.

Posiedzenie Komitetu Zakłado­
wego PZPR Walcowni Wstępnych 
poświęcone było głównie zbliża­
jącej się akcji sprawozdawczo- 
wyborczej w organizacjach par­
tyjnych. Wybory w grupach par­
tyjnych w tym wydziale są już 
na ukończeniu.

Przed zebraniami sprawozdaw­
czo-wyborczymi w organizacjach 
oddziałowych - trwa już inten­
sywna prara przygotowawcza. 
Kładzie się duły nacisk na do­
bre, wyczerpujące opracowanie 
sprawozdań z całorocznej pracy 
organizacji, uwzględniających 
wkład pracy wszystkich członków 
partii, ich zdyscyplinowanie, u- 
dzlal w szkoleniu partyjnym, sta­
wiających wr.loskl na przyszłość — 
do dalszej prac;' w organizacjach.

Towarzysze zwrócili uwagę na 
konieczność radykalnych zmian w 
działalności organizacji oar- 
tyjnej Walcownl-Zgnlatacz. Obec- 

' nie bowiem pracę tę cechuje pe- 
! wlcn zastój, bierny stosunek do 
i spraw produkcji 1 słaba lnlcjaty- 
1 wa towarzyszy. I sekretarz KZ 

tow. S. LEŚNIEWSKI stwierdził, 
że praca oddziałowych organiza­
cji mato różr-1 się od działalnoś­
ci grup partyjnych, mimo że za­
dania organizacji oddziałowych są 

• daleko szersze 1 bardziej odpo­
wiedzialne. W akcji sprawozdaw­
czo-wyborczej, która rozpocznle się 
w przyszłym miesiącu, trzeba więc 

! zwrócić uwagę na właściwy do- 
i bór ludzi w egzekutywach orga­

nizacji partyjnych. Nowe władze 
partyjne muszą gwarantować roz­
wój pracy politycznej 1 gospodar­
czej w wydziale. Należy potożyć 
silny nacisk na takie zagadnienia. 
Jak trudności w produkcji, właści­
wą postawę towarzyszy 1 Ich 
sposób oddziaływania na pracow­
ników bezpartyjnych, na dobrą, 
partyjną atmosferę w pracy i 
zdyscyplinowanie załogi.

Poruszono także zagadnienia 
związane z nowym rokiem szko­
lenia partyjnego. (dr)
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Z inauguracji Studium Inżynieryjnego

fiok akademicki w HiL rozpoczęty
Doniosłe wydarzenie w ży­

ciu naszej huty mamy już 
poza sobą. Jest nim tym 
razem rozpoczęcie pierwszego 
roku studiów w nowohuckiej 
filii AGH, w wydziale ma­
szyn górniczo-hutniczych. 
Studium Inżynieryjne, rozpo­
czynające prace z 86 słucha­
czami — pracownikami HiL, 
zostało uroczyście zainaugu­
rowane w dniu 14 bm. Obec­
ni byli m. in. prorektor AGH 
—- mgr inż. W. Leskiewicz, 
dyrektor naczelny HiL — mgr 
inż. B. Kołomyjski, I sekre­
tarz KF PZPR — tow. Z. Ja- 
kus, przewodniczący Rady 
Zakładowej tow. J. Stefanik, 
przewodniczący Rady Ro­
botniczej — tow. A. Komór­
ka, wielu innych przedsta­
wicieli uczelni i huty oraz 
wszyscy słuchacze Studium.

Uroczystość otworzył tow. 
Z. Jakus, mówiąc o wpływie 
naszego kombinatu na roz­
wój placówek naukowych 
Krakowa i o poważnym odcin­
ku współpracy, jakim jest 
ścisłe współdziałanie Akade­
mii Górniczo-Hutniczej z 
Hutą im. Lenina. Tylko przez 
wzrost kwalifikacji personelu 
inżynieryjnego możliwe jest 
coraz lepsze wykorzystywanie 
przodującej techniki.

Następnie glos zabrał pro­
rektor AGH mgr inż. Les- 
kiewicz. Studium wydziału 
Akademii uruchomione w 
HiL, to pierwszy etap tego 
rodzaju studiów. W przysz­
łym roku planuje się urucho­
mienie wydziału mechanicz­
nego, a w dalszej perspekty­

wnlków HiL przemawia tow. Z. jakus.

wie — elektrycznego. Tą 
drogą możemy dostarczyć 
polskiemu hutnictwu, a w 
tym wypadku szczególnie Hu­
cie im. Lenina — wysoko­
kwalifikowaną kadrę inży­
nierów.

Z prawdziwym wzrusze­
niem witam dzisiejszy dzień 
— powiedział dyrektor na­
czelny huty mgr inż. Koło- 

myjski, zwracając się do 
zgromadzonych słuchaczy 
Studium. Dyrektor zaapelo­
wał do studentów, by stara­
li się naukę wiązać z życiem, 
co pomoże im rozwikłać tru­
dne zagadnienia związane z 
pracą urządzeń hutniczych. 
Kierunek studiów, jaki AGH 
zorganizowała w hucie, jest

Słowa prorektora AGH mgr Inż. Lesklewicza „rok akademicki w 
Hucie im. Lenina uważam aa otwarty” zabrzmiały szczególnie 
uroczyście. W naszej hucie wypowiedziano je po raz pierwszy...

FOTO! J. BROŻEK

niesłychanie istotny dla na­
szego kombinatu. Specjalne 
podziękowania należą się 
Komitetowi Fabrycznemu 
PZPR — inicjatorowi studiów 
w HiL oraz senatowi .AGH, 
który przychylnie ustosunko­
wał się do tej cennej inicja­

tywy, finalizując otwarcie ro­

ku akademickiego w naszej 
hucie.

W imieniu studentów go­
rące podziękowania za u- 
możliwienie studiów przeka­
zał Komitetowi Fabrycznemu 
i Dyrekcji huty ob. T. Cbo- 
robik, zapewniając równo­
cześnie o szczerym dążeniu 
wszystkich słuchaczy do o- 
siągnięcia jak najlepszych 

wyników w nauce i w pra­
cy.

Z zainteresowaniem wy­
słuchano wykładu inaugura­
cyjnego mgr inż. Kalisza, 
który mówił o fizyce na u- 
siugach człowieka, charakte­
ryzując osiągnięcia z tej 
dziedziny wiedzy. Na zakoń­
czenie uroczystości głos za- 

bra! ponownie tow. Z. Jakus, 
wyrażając przekonanie, iż 
wszyscy słuchacze będą przo­
downikami nauki, przyczy­
niając się tym samym do co­
raz lepszych wyników w 
pracy Huty im. Lenina.

(dr)

NOT krzewicielem 
nowej myśli 
technicznej

Na terenie naszej huty działa 1 
stowarzyszeń naukowo-technicz­
nych, skupiających w swych sze­
regach ponad 1600 członków. Są 
to: Stowarzyszenie Inżynierów 1 
Techników Przemyślu Hutniczego, 
Stowarzyszenie Inżynierów 1 Te­
chników Mechaników Polskich, 
Stowarzyszenie Inżynierów i Te­
chników Przemyślu Chemicznego 
I Przemysłu Materiałów Budowla­
nych, Stowarzyszenie Inżynierów 
i Techników Elektryków Polskich. 
Stowarzyszenie Inżynierów 1 Te­
chników Komunikacji, Stowarzy­
szenie Odlewników Polskich oraz 
Polski Związek Inżynierów 1 Te­
chników Budownictwa. Najwięcej 
Inżynierów 1 techników, bo ponad 
S06 należy do PZIiTB. 3tb do 
SliTEP, 330 do SIMP 1 280 do 
SI1TPB-

Władysław R. pracował 
od paru lat jako pianista; 
grał w zespołach i kon­
certował w różnych loka­
lach. Ostatnio zatrudniony 
był w jednej z nowohuc­
kich kawiarni. Pan Wła­
dzio, młody, 30-letni czło­
wiek, podobno dość przy­
stojny, miał w sobie coś z 
Don Juana. Umiał — jak 
się to mówi — podbijać 
niewieście serca. Przed 
trzema laty, gdy Danuta 
W. uzyskała rozwód z mę­
żem, zamieszkał u niej w 
Nowej Hucie, obiecując 
jej małżeństwo. Oficjalnie 
występował w charakterze 
kuzyna.

Nie tylko muzyka czy 
kobiety były namiętnością 
pana Władzia. Usiłował za­
jąć się interesami handlo­
wymi. A że interesy te 
nie były czyste, a oszust­
wo ma krótkie nogi, trafił 
więc... za kratki. Jaka by­
ła tego bezpośrednia przy­
czyna?

W ubiegłym roku Wła­
dysław R. dał ogłoszenie w 
jednym z dzienników kra­
kowskich tej treści, że po­
szukuje pianina do użyt­
kowania. Na ogłoszenie to 
odpowiedziała inż. Helena 
Cz. Między stronami zo­
stała zawarta umowa, na 
podstawie której Helena 
Cz. oddala w używanie 
Władysławowi R. pianino

Kilka tygodni temu otrzy­
maliśmy list od naszego Czy­
telnika inż. Adama Plekana 
na temat usprawnienia komu­
nikacji w Nowej Hucie i jej 
połączeń ze starym miastem 
oraz miejscowościami pod­
krakowskimi, z których do­
jeżdża wielu pracowników 
Kombinatu Ponieważ list po­
wyższy zawierał wiele inte­
resujących propozycji roz­

' Dyskusja na temat usprawnienia komunlkaeji

Prezydium Rady m. Krakowa 
odpowiuda
wiązania trudności komuni­
kacyjnych rosnącego miasta 
oraz graficzne opracowania 
wysuwanych projektów, ma­
teriały te przekazaliśmy w 
całości Prezydium Rady m. 
Krakowa do rozpatrzenia. W 
odpowiedzi otrzymaliśmy wy­
czerpujące wyjaśnienia stano­
wiska Rady m- Krakowa od­
nośnie poruszonych w liście 
inż. A. Plekana spraw i pro­
pozycji. Dziękując serdecznie 
Prezydium Rady m. Krako­
wa za szybką reakcję na list 
naszego Czytelnika oraz zaję­
cie stanowiska w sprawach 
poruszonych w toczącej się o- 
becnie na naszych łamach dys­
kusji na temat komunikacji, 
przytaczamy szereg fragmen­
tów wypowiedzi Prezydium 
Rady m. Krakowa oraz 
MKPG.

...Wnłoskodkweą »twierdia, że 
nic nie stoi na przeszkodzie, aby 
linia kolejowa Wieliczka — Kra­
ków rosiała prrediużona z tą sa­
mą częstotliwością- kursowania 
pociągów, tj. 1S par pociągów na 
dobę, do stacji Nowa Huta przez 
Batowice. Istotnie pod względem 
technicznym nic nie stoi na prze­
szkodzie z tym tylko, że — sto­
sownie do stanowiska D.O.K.P. — 
przedłużenie takie nie ma uza­
sadnienia w występujących obec­
nie potokach pasażerskich.

W poprzednim rozkładzie Jazdy 
kursowała 1 para pociągów bez­
pośrednich relacji Wieliczka — 
Nowa Huta przez Kraków, przy 
czym zostało stwierdzone, że w 
Krakowie Głównym następowała 
prawie całkowita wymiana poto­
ku pasażerów. Dowodem tego Jest 
ilość sprzedanych biletów pracow­
niczych, która wynosi zaledwie 
323 szt. (na wszystkie zmiany). W 
związku z tak małą Ilością pasa­
żerów, bezpośrednie połączenie 
Wieliczki ze stacją Nowa Huta 
w obecnym rozkładzie Jazdy zo­
stało zlikwidowane.

Z kierunku wschodniego, prze­
widziano bezpośrednie pociągi do 
Nowej Huty ze stacji Brzesko- 
Okocim i Niepołomice, przy czym 
kursowanie pociągów w tych re­
lacjach, a zwłaszcza z Niepoło­
mic, wynika raczej z obiegu skła­
du pociągów, niż z jakiegoś wy­
raźnego zarysowania się potoku 
pasażerów. Dla wyjaśnienia do- 
daje się. że na odcinku Kraków 
— Batowice — Nowa Huta — Pod- 
lęże — Kraków kursują pociągi

NIE TYLKO 
PIANISTA 

marki „łbach” nr 89923, 
wartości 24 tys. zł. Co 
miesiąc Władysław R. miał 
płacić odpowiednią kwotę 
pieniężną. Od lutego br. 
przestał jednak wywiązy­
wać się z płatności. Wła­
ścicielka pianina ze zdu­
mieniem przekonała się, że 
rzekomy kuzyn Danuty W. 
wyprowadził się od niej. 
Przez pewien czas nie mo­
gła ustalić, gdzie przebywa 
podnajemca bądź co bądź 
kosztownego pianina. Po­
szukiwania uwieńczone zo­
stały sukcesem, gdy pew­
nego dnia Helena Cz. za­
stała Władysława R. w jed­
nej z kawiarń w Nowej 
Hucie, gdzie był zatrud­
niony w charakterze mu­
zyka.

W pierwszej wersji Wła­
dysław R. usiłował tłuma­
czyć, że pianino znajduje 
się w jego dawnym miej­
scu zamieszkania. Przy 
konfrontacji okazało się, że 
żadnego pianina tam nie 

Jednostkowe elektryeiae, a aatem 
iśtniejąre urządzenia trakcji elek­
trycznej są eksploatowane.

Założenia generalne rozbudowy 
wązla krakowskiego (opracowane 
w roku 1960) przewidują w przy- 
arlośei miedzy Innymi, wprowa­
dzenie ruchu wahadłowego pocią­
gów Jednostkowych elektrycznych 
z Wieliczki, Niepołomic 1 od iro- 
ny Katowic na zamkniętej pętli 
obwodnicy Kraków — Mydlnlki — 
Batowice — Nowa Hu.a — Ku- 

dzlce — Kraków. Będzie to nieja­
ko .-orszerzeniem pod tym wzglę­
dem wniosku inż. Adama Pleka­
na. Nastąpi to jednak dopiero 
wtedy, gdy przewozy 
prasownicze do No­
wej Huty odpowied­
nio wzrosną.

W obowiązującym obecnie roz­
kładzie jazdy przewidziano moż­
liwości dojazdu do i z pracy do 
Kombina u im. Lenina oraz za­
kładów towarzyszących na posz­
czególne zmiany tak z kierunku 
Krakowa, jak i z kierunku Tar­
nowa. wyznaczając do tego celu 
po s par pociągów jednostkowych 
elektrycznych dla obu tych kie­
runków. Pociągi te. z zasady są 
skomunikowane na stacji Kraków 
Główny z pociągami do I z Wie­
liczki oraz Katowic, rat na stacji 
Podlęże. z pociągami z 1 do Tar­
nowa, względnie Niepołomic. Czas 
Jazdy pociągu z Krakowa Głów­
nego do przystanku osobowego 
Nowa Hu*a Północ, wynosi 15 mi­
nut, a s Fodlęża — 27 minut.

Należy zaznaczyć, że w razie u- 
zasadnionej potrzeby, istnieje 
możliwość zwiększenia ilości po­
ciągów z Dworca Głównego w 
Krakowie do Nowej Huty. Ko­
nieczność ta jednak w obecnej 
chwili nie występuje, gdyż obee- 
nie dojeżdża koleją do pracy w 
Hucie im. Lenina i innych zakła­
dach przemysłowych 2.5« pracow­
ników na dobę w obu kierunkach.

Wnioskodawca w dalszej części 
swoich uwag, postuluje przesu­
nięcie przystanku osobowego No­
wa Huta Północ usytuowanego w 
bezpośrednim sąsiedz wie Kombi­
natu, w kierunku zamierzonej bu­
dowy wiaduktu linii tramwajo­
wej.

Obecna lokalizacja przystanku 
osobowego nie Jest przypadkowa, 
gdyż wynikłą ona z konieczności 
skomunikowania na tym przystan­
ku ruchu pasażerskiego z kierun­
ku Kocmyrzowa, z ruchem Nowa 
Huta — Batowice — Kraków, przy 
czym w planach komunikacji 
miejskiej przewiduje się dopro­
wadzenie do tego przystanku ko­
munikacji tramwajowej. Odnośnie 
proponowanej budowy „chodni- 
ków-peronów” to uprzejmie wy­
jaśniamy, że perony te są Już wy­
budowane, natomiast budynek 
przystankowy ma być wybudo­
wany w bieżącej pięciolatce...

...Budujące się osiedle Krzesła- 
wice ma być połączone z Kombi­
natem, Cementownią i przystan­
kiem osobowym Nowa Huta za 
pomocą linii tramwajowej, klóra 
ma przebiegać po zwolnionym 
przez obecną Unię kolejęwą Kra-

ma. nzeisoma Kuzymta O* 
świadczyła, że sama zgła­
sza pretensje do Władysła­
wa R. o to, iż mieszkając 
u niej, wyłudził pianino, 
marki „Sommerfeld”, bę­
dące jej własnością i 
sprzedał je znanemu w 
Krakowie stroicielowi for­
tepianów. Helena Cz. w 
dalszym ciągu nalegała, by 
Władysław R. uiścił zapła­
tę za dzierżawę pianina i 
by wskazał miejsce, w 
którym ono się znajduje. 
Jedna z jego cynicznych 
odpowiedzi brzmiała: „Pia­
nino jest już w szóstych 
rękach”.

W toku śledztwa, pro­
wadzonego przez Milicję 
Obywatelską i Prokuratu­
rę, ustalono, że Władysław 
R. sprzedał pianino marki 
„łbach” dnia 8 grudnia 
ub. r. Spółdzielni „Ton” w 
Krakowie za sumę 22.200 
zł. Złożył tam pisemne o- 
świadczenie, że pianino 
jest jego własnością. Z ko­
lei, pianino zostało naby­
te przez kierownictwo je­
dnego z domów dziecka w 
Krakowie.

Wina Władysława R. jest 
bezsporna. W najbliższym 
czasie odpowie przed Są­
dem za popełnione prze­
stępstwo z art. 262 • 2 ko­
deksu karnego.

JAN STYRYLSKI _ 

ków — Kocmyrzów wiadukcie ko­
lejowym.

...Drugi projekt ob. inż. Adama 
Plekana przewiduje usprawnienia 
komunikacji tramwajowej na od­
cinku Kraków — Nowa Huta bes 
konieczności przerwania Jej na 
Rondzie. Projekt ten w obecnych 
warunkach komunikacji śródmiej­
skiej nie jest możliwy do zreali­
zowania. Podstawową trudnością 
w zakresie bezpośredniego połą­
czenia śródmieścia Krakowa z No­
wą Hutą Jest nie tylko wydłuże­
nie linii 5 czy 15 — a więc zmniej­
szenie częstotliwości kursów — 
lecz głównie okoliczność, że w 
konsekwencji realizacji omawia­
nego bezpośredniego połączenia 
musialoby nastąpić dalsze Jeszcze 
zwiększenie koncentracji ruchu 
tramwajowego w najbardziej ne­
wralgicznych punktach śród­
mieścia (Poczta Główna — Dwo­
rzec Osobowy — ul. Lubicz). Po­
nadto proponowane rozwiązanie 
komunikacji tramwajowej mogło­
by spowodować poważne konsek­
wencje dla samego Kombina.u, w 
wypadku np. awarii technicznych 
wozów znajdujących się na tere­
nie śródmieścia, przerwy w do­
stawie prądu, czy też innego ro­
dzaju zakłóceń na trasie.

Utworzenie końcowego przy­
stanku tramwajowego dla wozów 
nr 5 1 1S u wylotu Al. Lenina — 
tuż przed Kombinatem HIL — 
oraz uruchomienie wahadłowej li­
nii tramwajowej po obu stronaen 
Kombinatu — po pierwsze stwo- 
rzyłoby niedogodną sy.uację prze­
lotową — z uwagi na kłopotliwa 
przesiadanie pasażerów — po dru­
gie budzi poważne wątpliwości co 
do udogodnień dla korzystających 
z komunikacji linii wahadłowej, 
nawet przy maksymalnej często­
tliwości przejazdów. Komunikacją 
tramwajowa, łącząca śródmieście 
Krakówa z Nową Hutą zostania 
znacznie usprawniona przez skie­
rowanie potoku podróżnych nowo 
projektowaną linią tramwajową 
na trasie ul. Bosacka — Modrzew­
skiego — wieczysta — Nowa Hu­
ta. Wybudowanie ul. Nowogrzegó- 
rzeckiej, pozwoli na reallzac ę 
dalszego połączenia komunikacją 
tramwajową południowo-wschod­
nich dzielnic Krakowa z Nową 
Hutą.

Przedkładając powyższe uwagi 
Prezydium Rady Narodowej w m. 
Krakowie pragnie za pośrednic­
twem Redakcji Głosu Nowej Hu­
ty, podziękować ob. inż. Adamowi 
Plekanowi za złożone propozycjo.

Problemy komunikacyjne Kra­
kowa mają charakter wielce zło­
żony i naświetlanie ich z różnych 
punktów widzenia umożliwi Pre­
zydium Rady dokonanie wyboru 
najkorzystniejszych wariantów 
rozwiązań.

Zastępca Przewodn. M.K.P.G. 
Dr ADOLF GAWALEWICZ

*
Zamieszczając ten ważki 

głos w dyskusji, Redakcja 
nasza również gorąco dzięku­
je inż. Adamowi Plekanowi 
za wzięcie w niej udziału i 
prosi o osobiste zgłoszenie się 
celem odebrania listu z Pre­
zydium Rady m. Krakowa, 
którego niestety nie mogliś­
my w całości wydrukować ze 
względu na szczupłość naszych 
łamów (ewent. podanie adre­
su, na który list ten ma-Jy 
przekazać). Czekamy na dal­
sze wypowiedzi pracowników 
Kombinatu i wszystkich mie­
szkańców Nowej Huty na te­
mat usprawnienia komunika­
cji nowohuckiej. Dyskusja 
trwa- ik.

Dzieci ze Wzgórz 
Krzesławickich 

maj? już silit szkołt
Od kilku dni dzieci z osie­

dla Na Wzgórzach Krzesła­
wickich uczą się w nowej, 
pięknej szkole. Jest to budy­
nek pawilonowy, składający 
się z 19 izb lekcyjnych, gabi­
netów — fizyczno-chemicznego, 
biologicznego i do zajęć prak­
tycznych. Dzieci korzysta­
ją również z sali gimnastycz­
nej, świetlicy, mają własną 
stołówkę z odpowiednim za­
pleczem, ładnie urządzone 
szatnie. W szkole zainstalo­
wano nowoczesne oświetlenie 
jarzeniowe, wykonano także 
wygodne dojście do budynku.

W tej chwili uczy się w 
nowej szkole ok. 600 dzieci 
w 16 oddziałach, jednak w 
związku z oddawaniem nowych 
mieszkań w tym osiedlu licz­
ba uczniów będzie stale wzra­
stać.

Wprawdzie termin oddania 
szkoły został nieco opóźniony, 
jednak budowniczych trzeba 
częściowo usprawiedliwić 
trudnymi warunkami pracy 
na podmokłym terenie. Słowa 
uznania należą się Wydziało­
wi Oświaty, który w terminie 
potrafił urządzić wszystkie po-, 
mieszczenia, (bs) <
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LUDZIE KOMBINATU
KAZIMIERZ ZADARA —

brygadzista zmiany ślusarzy wydz. P-60.
Należy do 

czołówki 
najlepszych 
pracowni­

ków wydzia­
łu Walcow­
nie Wstępne. 

Zawdzięcza 
to sumiennej 
pracy, wy­
sokim kwa­
lifikacjom 

zawodowym, 
dużej ener­
gii, inicjaty­
wie i inteli­
gencji. Jest 
wzorem dla 
współtowa­

rzyszy pra­
cy. Zawsze chętnie dzieli się swoim 
wieloletnim doświadczeniem z młodszymi 
kolegami i udziela im pomocy w pokony­
waniu trudności występujących w trakcie 
produkcji.

Wiele wolnego czasu po pracy K. Za- 
dara poświęca studiowaniu literatury te­
chnicznej oraz usprawnianiu urządzeń i 
agregatów. Jest autorem 32 cennych no­
watorskich usprawnień, z których 22 za­
stosowano już w Wydziale Walcownie 
Wstępne.

INŹ. A. RADZYMIŃSKI —
kierownik biura techn.-cnergetycznego TE.

Jest znanym 
i cenionym 
nowatorem 
produkcji.

O jego war­
tościowych 

innowacjach 
wielokrotnie 
pisała prasa. 
Jest auto­
rem 54 po­
mysłów ra­
cjonalizator­
skich, z któ­
rych 49 zna­
lazło już za­
stosowanie 

w produk­
cji, przyno­
sząc naszej

hucie wiele milionów złotych oszczędno­
ści. M. in. wynalazł on „bezpłomienny pro­
miennik gazowy”, którym zainteresowało 
się szereg przedsiębiorstw w kraiu. Pro­
miennik ten służyć bowiem może w ko­
palniach, do ogrzewania wagonów z pias­
kiem na podsadzki, hal fabrycznych, war­
sztatów, cieplarni, statków i budów na 
otwartej przestrzeni. Może on również 
ogrzewać i zarazem oświetlać przystanki 
tramwajowe, dworce i mieszkania.

Krakowski „Biprostal" przygotował już 
projekt koncepcyjny promiennikowej roz­
mrażalni wagonów z rudą. Czas rozmra­
żania będzie o połowę krótszy, przy 
mniejszym zużyciu paliwa i obniżce wy­
datków na konserwacje. Koszt budowy 
tegc typu rozmrażalni wyniesie około 10 
min zł — tj. o 1/3 mniej niż rozmrażalni 
spalinowej.

Za 8 miesięcy br. niedobór Walcowni Wstępnych wynosi ponad 18 tys. 
ton w produkcji surowej i ponad 42 tys. ton w produkcji gotowej. 
Oczy załogi zwrócone są na Stalownię. Brak uzupełnienia surowca 
wsadem zimnym szczególnie ostatnio da je się we znaki. 11 bm. — za­

brakło go do wykonania planowych zadań w ilości ok. 1900 ton. Notuje 
się złą jakość materiału do produkcji gotowej, poprawa jest bardzo ni­
kła. Oprócz wlewków tzw. uspokojonych, które muszą przejść do czysz­
czenia, dochodzi ok. 800 ton dziennie takiego materiału, który jest czysz­
czony z konieczności, ze względu na złą jakość.

Wynikają z tego wielkie spiętrzenia robót w oddziale wykańcz31nń. Wzra- 
s’i niesłychanie ilość produkcji w toku, wynosząca na dzień 11 bm. po­
nad 15 tys. ton. Praca oczyszczalni, to newralgiczny punkt Walcowni 
Wstępnych. Na 27 pracowników tego oddziału faktycznie pracuje 15—13

ZGNIAIAGZ OCZEKUJE POMOCY
OD STALOWNI

ludzi, reszta choruje lub po prostu bumeluje, bo i Walcownia Zgniatacz 
n:e stanowi w tym względzie wyjątku. Absencja na stanowiskach „oczv- 
szczaczy", niezwykle ważnych dla wydziału, dochodzi w niektórych 
dniach do 50 proc. '

Nad środkami poprawy zastanawia się i radzi kierownictwo gospodar­
cze, organizacja partyjna i związkowa. W tym celu zwołano naradę akty­
wu z udziałem dyrektora produkcji mgr inż. Jewasińskiego, sekretarza 
ekonomicznego KF PZPR tow. Zołnierkiewicza, przewodniczącego Rady 
Robotniczej — tow. A. Komórki. Przedsięwzięto szereg wniosków i stwier­
dzono, że istnieją realne możliwości wykonania planu za wrzesień, o ile 
Stalownia dostarczy potrzebną ilość wsadu.

W Walcowniach Wstępnych istnieją również możliwości poprawy pra­
cy we własnym zakresie. Jakie kroki uczyniono w tym kierunku? Nie­
wątpliwie cenne okazały się odprawy z pracownikami oczyszczalni i bry­
gadzistami, przedstawicielami grup partyjnych i związkowych. Temat 
tych odpraw: lepsze wykorzystanie czasu pracy, ogólnie biorąc. Dalsze 
drogi prowadzące do Doprawy sytuacji, to uruchomienie w najbliższym 
czasie agregatu Messera do obcinania boków kęsisk z wadami, dalej 
wprowadzenie do eksploatacji wysoko wydajnych palników do czysz­
czenia kęsisk i wreszcie zagospodarowanie otwartego składu kęsisk przez 
uruchomienie dodatkowych stanowisk czyszczenia.

Omawianie przez aktyw wydziału trudności i wniosków zmierzających 
w kierunku pełnej mobilizacji załogi powinny przynieść dobre rezulta*v. 
Bardzo cennym akcentem w tej uzdrawia ja ja cej batalii jest og’~=zen>e 
współzawodnictwa międzyzmlanowego opartego o przyznany fundusz 
premiowy w wysokości 25 tys. zł z Rady Zakładowej HiL.

Zrobiono też szereg kroków w kierunku właściwego ustawienia załoei. 
Od 1 bm. przyjęto na stanowisko mistrza wykańczalni najlepszego fa­
chowca — ob. A. Kublńsklego, zwalniając z tej pracy człowieka, który 
nie umiał utrzymać wymaganej dyscypliny. Wzmoźono dozór wyższy, po­
wierzając to stanowisko na zmianie dziennej zastępcy kierownika wy­
działu Inż. D. Gajosowi, a na zmianie popołudniowej — kierownikowi od­
działu wykańczalni — ob. E- Nyczowi. Ludzi o lepszym przygotowaniu 
zawodowym, posiadających przy tym wyraźny zmysł organizacyjny prze­
sunięto na bardziej odpowiedzialne stanowiska — starszych rozdzielczych 
produkcji, co powinno zabezpieczyć przed ewentualnym mieszaniem róż­
nych materiałów, poprawić jakość czyszczonych wlewków i doprowadzić 
do prawidłowego składowania produkcji gotowej w przeznaczonym na 
ten cel miejscu.

Istotnym zagadnieniem dla Walcowni Wstępnych jest przyjmowanie 
nowych pracowników. Na stanowiska oczyszczaczy przyjmie sie 50 osób, 
z których kilkunastu już rozpoczęło odpowiedni kurs szkoleniowy. Naj­
lepsi zostaną zatrudnieni w tym oddzielę, inni przejdą na pozostałe sta­
nowiska. Również dyrekcja huty przyszła z pomocą Walcowni Zgniatacz, 
przydzielając dwa dodatkowe etaty — dla kierownika zmiany i mistrza. 
Zabezpieczy to prawidłową, normalną pracę w razie przebywania jed­
nego z tych ludzi na urlopie czy zwolnieniu chorobowym. Dotychczas 
takiej podmiany nie było, co rzecz jasna miało ujemny wpływ na wy­
niki produkcji.

Sekretarz KZ PZPR Walcowni Wstępnych tow. Mroczek zapewnia, że 
załoga tego wydziału, to ludzie niezwykle ofiarni, dobrzy fachowcy, ambi­
tni pracownicy. Wśród nich zaledwie 1 proc, stanowią bumelanci, nie­
zdyscyplinowani członkowie załogi. Realizując więc wszystkie podjęte 
wnioski, przy zapewnieniu niezbędnych warunków przez Zgniatacz 1 przy 
wydatnej pracy towarzyszy ze Stalowni — sytuacja powinna bezwzględ­
nie ulec poprawie. Czekamy na rezultaty. (DR)

W

Dyscyplina pracy-
czy to tylko słowo?

Wstępem do dyskusji nad 
sprawami dyscypliny był re­
ferat zastępcy kierownika 
wydziału inż. Serafina. Omó­
wił on sytuację w W-17, pod­
kreślając bardzo wyraźnie 
rozgraniczenie pomiędzy dys­
cypliną formalną, polegającą 
r.a ostemplowaniu w należy­
tym czasie karty zegarowej i 
obecności w miejscu pracy, a 
dyscypliną inaczej pojętą, 
sprowadzającą się do owoc­
nego wykonywania przyjętych 
r.a siebie obowiązków w cią­
gu 3 godzin pracy.

Cóż komu z tego, że np. 
6 remontowców było obec­
nych w pracy, skoro podczas 
kontroli okaza’o się, że poło­
żyli się spać. Przykładów ła­
mania dyscypliny oraz nie­
usprawiedliwionej nieobecno­
ści w pracy po kilka dni, 
przytoczono zresztą dużo wię­
cej. Nie mogła podobać się 
jednak pewna nutka bezsil­
ności wobec takich objawów, 
przewijająca się często w cza­
sie dyskusji. Kilku mistrzów 
zapytywało np. co zrobić z 
pracownikami legitymującymi 
się „bumelkami”. Zwolnić z 
pracy? — dobrze, ale skąd 
weźmiemy kogoś na ich miej­
sce, tym bardziej, że przy re­
montach potrzebni są wykwa­
lifikowani fachowcy.

Dopatrywano się także głó­
wnej przyczyny absencji i 
spadku dyscypliny w spra­
wach placowych. Niejeden 
dyskutant, wprost bezpośred­
nio uzależniał sprawę posta­
wy w pracy i wydajności od 
bodźców materialnych, tj. 
przeszeregowań. Całkowici 
miał rację kierownik od­
działu inż. Kopecki, który 
stwierdził, że takie podejście 
do sprawy jest niesłuszne. 
Biadoli się, że nie ma prze­
szeregowań, a sam miałem ta­
ki wypadek, że kiedy można 
było przeszeregować kilku

pracowników, okazało się to 
niemożliwe. Każdy z kandy­
datów był już przeszeregowa­
ny 3, 5, najdalej 8 miesięcy 
temu. Widocznie zaś inni pra­
cownicy na.wyższą grupę nie 
zasługiwali — stwierdził mów­
ca.

Bardzo istotną sprawę poru­
szył sekretarz POP tow. Ma­
łek. W pracy wydziałów/ re­
montowych decydującą rolę 
oogrywa dobra, przemyślana 
organizacja, no i współpraca 
ze zleceniodawca. Znane są 
wypadki, że zaplanowany na 
określony dzień i godzinę re­
mont nie może być rozpoczę­
ty, gdyż wydział nie oddał 
punktualnie agregatu remon- 
towcom i w dodatku nie za­
troszczył się o części zamien­
ne. Cóż tu mówić o dyscypli­
nie, gdy np. Stalownia słynie 
z niedotrzymywania termi­
nów, powodując w ten spo­
sób oczekiwania na front pra­
cy naszej załogi. Taka strata 
czasu tylko demobilizuje i 
zniechęca.

Lepszą dyscyplinę osiągnąć 
można — mówił tow. Pła- 
szewski — drogą wychowywa­
nia załogi. rozbudzania jej 
ambicji i gospodurości. Nie 
wiadomo dlaczego nie stosuje 
się takich środków, jak roz­
mowy indywidualne z pra­
cownikami zaniedbującymi 
swoje obowiązki, a gdy to nie 
pomoże, stawiania pod prę­
gierz opinii. Środków jest na 
pewno wiele, ot chociażby u- 
dzielanie pochwał i wyróż­
nień za dobrą pracę, trzeba 
tylko umieć właściwie z nich 
korzystać.

Wydhje się. że narada w 
Wydziale W-17 dobrze spełni­
ła swą rolę, pozwoliła bowiem 
na wytyczenie kierunków 
działania dla umocnienia dy­
scypliny i lepszego organizo­
wania remontów.

J. 4.

814.3 min. zł straconych
z powodu przetrzymywania wagonów

Kolejarze weszli w najtru- 
Idniejszy i najgorętszy dla 

nich okres wzmożonych prze­
wozów jesiennych. Zakłady 
produkcyjne w całym kraju 
intensywnie przygotowują się 
do zimy, gromadzą zapasy su­
rowców i półfabrykatów, spro­
wadzają ogromne ilości wę­
gla. Jednocześnie z tym ,na 
kolejarzy spada jeszcze do­
datkowe zadanie przewozu 
buraków (wiąże się to z kam­
panią cukrowniczą) oraz za­
opatrywania miast w ziem­
niaki. Jeżeli w ciągu całego 
roku obowiązuje maksymalne 
wykorzystanie każdego wa- j-j-ł' • •

kresu zimy. Jeżeli nie uda się 
natychmiast i radykalnie prze­
ciwdziałać postojom, kary 
róść będą w zawrotnym tem­
pie, dosięgną przed końcem 
roku grubych milionów.

Bardzo istotne, że zagadnie­
nie nie sprowadza się do sa­
mych kar konwencjonalnych 
za ponadplanowe postoje. O- 
prócz tego trzeba jeszcze pła­
cić i za tzw. „martwe frachty’’ 
i za niecczyszczanie wagunow 
z tworzyw. Straty powstające 
dla przedsiębiorstwa z kar 
rzutują bezpośrednio na wy­
niki gospodarcze, pomniejsza-

Przydział mieszkań 
dla hutników

Zamieszczamy dziś drugą 1 os­
tatnią część listy pracowników 
Huty Im. Lenina, k‘órzy otrzyma­
li obecnie przydziały mieszkań. 
Przypominamy, że początek listy 
został podany w poprzednim nu­
merze GNH.

AGLOMEROWNIA
Jąkub Wiórek — operator, Sta­

nisław Ligas — operator, Sta­
nisław Zegań — taśmowy, Syl­
wester Pacia — operator, Ka­
zimierz Clnal — ślusarz. Ryszard 
Przytula — obsługa zasobników, 
Wacław Franusiak — ślusarz. Mi­
kołaj Florek, maszynista ssaw, 
Józef Zyia — operator i Stani­
sław Pęgiel.

WYDZIAŁ WIELKIE PIECE
Kazimierz Kaźmierczak — suw­

nicowy, Jan Łopata — ślusarz, 
Eugeniusz Czyż — nagrzewnico- 
wy, Zygmunt Gębara — garowy, 
Jan Kalwara — ślusarz, Marian 
Tomczuk — ślusarz, Włodzimierz 
Duborek — kadziowy, Edward 
Bmorenda — ślusarz, -Iward Mi­
kołajek — wyładunkowy, Ludwik 
Szymkowiak — elektryk, Zbig­
niew Strzelecki — ślusarz, Cze­
sław Muskała — maszynista 
transport. Ryszard Dąbrowski —

dyspozytor, Czes'aw Zych — o- 
perator, Rudolf Nowak — opera­
tor i Stefan Kopeć — garowy.

WYDZIAŁ PRZEROBU ZUZLA
Stanisław Kurplik — suwnico­

wy, Krystyna Kosiba — kasler- 
ka, Władysław Rabia — wyku- 
wacz żużla 1 Stanisław Łabuz — 
elektryk.
WYDZIAŁY PIONU GŁÓWNEGO 

MECHANIKA
Jan Jaworski — szlifierz. Lu­

dwik Sobczyk — ślusarz, Marian 
Gierat — formierz, Wies’aw Ko- 
pecki — Inżynier, Józef Bugaj­
ski — suwnicowy 1 Henryk Kii- 
lik.

WYDZIAŁ STALOWNIA
Kazimierz Sus — pracownik fi­

zyczny.

WYDZIAŁ WALCOWNIE 
WSTĘPNE

Stefan Jewula — piecowy, An­
drzej Kruk — elektryk, Jan No­
wak — murarz, Ryszard Huda- 
szek — dużurny hali maszyn, 
Zdzisław Kwiecień — ślusarz, 
Janusz Grzegorzewski — elek­
tryk, Piotr Bartnik — ślusarz 1 
Stanisław Łapiński — mistrz.

DYREKCJA TECHNICZNA
Zdzisława Zbyszycka — inży­

nier, Jan Bielak — kontroler, 
Zbigniew Kalicki — technik, Mie­
czysław h.Hek — kierowca. Ja- 
nina Wieczerza — technik, Lu­
dwik Gracz — technik, Jacek ję- 
drow — inżynier, Adam Łukasik 
— technik, Janina Konarska — 
inżynier, Zdzisław Januszek — 
kontroler, Daniela Pawelczyk — 
referentka, Andrzej Floster — 
technik, Maria Grochowska — 
laborantka, Kazimierz Maehoń — 
technik, ogniomistrz Straży Po­
żarnej. Zbigniew Patacha — la­
borant, Bronisław Salwlńskl — 
ślusarz. Zenon Ciaranek — stra­
żak, Leszek Iwulskl — inżynier, 
Jan Satora — kreślarz, Władysła­
wa Pajor — sprzątaczka, Włady­
sław Jabłoński — strażak, Bro­
nisław Mosia) — strażak, Jan 
Rogowski — inżynier, Stanisław 
Kiełtyka — kontroler, W'adys’aw 
Dobrowo'ski — kontroler i Ste­
fan Piskorz — inżynier.

DYRFKCJA INWESTYCJI
Zygmunt Kościółek — technik, 

Józef Raźny — spedytor trans­
portu, Bohdan Strze’eeki — st. 
pom., Irena Ziółkowska — ma­
szynistka, Władys’aw Żurawel — 
starszy Inspektor robót geodezyj­
nych, Alfred Heinrich — inspek­
tor nadzoru robót ko’ejowych. 
Ludwik Clastoń — ekononrsta, 
Jadwiga Przeszłowska — rordz. 
poczty, Zdzisław Łukowski — 
technolog 1 Maria Piech — eko­
nomista.

DYREKCJA EKONOMICZNA
Józef Flis — Jan Wanat — prac, 

fizyczny.

DZIAŁ ADMINISTRACJI
Henryk Dudek — portier, Jó­

zefa Pustelnik — st. portier i 
Helena Leśniak — maszynistka.

DYREKCJA PRODUKCJI
Stanisław Chmaj — referent 

ekonomiczny.
ZAKUP MATERIAŁÓW 

OGNIOTRWAŁYCH
Alfreda Stary - szlifierz, Ma­

rian Krus ec — prac, flz., Ka­
zimierz Makowski — kler, wózki 
akum.. Daniel Jędrzejczyk — o 
perator, Władysław Hołota 
prac, flz., Józef Tupta — bez za 
wodo, Bo'eslaw Szkaradek 
ślusarz, Maria Mitko — prac 
flz., Hełena Tarzsek — bez za 
wodu, Ludwik Letala — bez za 
wodu, Władysław Feluś — be 
zawodu. Tadeusz Iwański rot 
transportowy i Stanisław Hanu 
— kierownik zmiany.

WYDZIAŁ TRANSPORTU 
SAMOCHODOWEGO

Tadeusz Żądło — kier, samo 
chodowy, Józef Stępak — ś'usarz 
Czesław Możdżeń — pomoc me. 
eharika trarsn.. Kazimierz Cha] 
decki - kierowca samochodowy 
Julian Skalski — ślusarz, Stani­
sław Mucha — kierowca samocho 
dawy 1 Stanisław Starowicz 
ślusarz.
WYDZIAŁ DRÓG I ZIEI.ERCOT

Jadwiga Matysiak — pomocnil 
ogrodnika.

WALCOWNIA BLACH 
GORĄCYCH

Jan Różański — suwnicowy.
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DRN radzi 
nad sprawami 
rolnictwa

20 bm. odbyła się pierwsza 
Jesienna sesja DRN, poświę­
cona zagadnieniom rolnictwa 
wiejskich osiedli naszej dziel­
nicy. M. in. poruszana była 
sprawa pracy kółek rolni­
czych, których obecnie dzia­
ła na naszym terenie 15. 
zrzeszając 831 rolników. W 
10 osiedlach pracują ponadto 
kola gospodyń wiejskich, li­
czące ponad 300 członkiń. Du­
że znaczenie mają Zespoły 
Przysposobienia Rolniczego, 
w których prowadzone jest 
regularne szkolenie z zakre­
su uprawy warzyw, hodowli 
zwierząt itp.

Baiattia socjologiem« kucie

Dlaczego odchodzą?
Jeszcze jeden przykład na to, 

jak ogromne usługi może od­
dać dia produKcji, a więc dla 
praktyki, nauka i to nie tyl­
ko w takich tradycyjnych już 
dziedzinach, jak technika, ma­
tematyka, tizyka, chemia. Tym 
razem z pomocą naszej hucie 
przychodzi socjologia.

Podobnie jak w wielu za­
kładach odczuwaliśmy chyba 
od samych narodzin kombina­
tu, niedobry objaw nadmier­
nej fluktuacji załogi. Co ro­
ku pewna część pracowników 
ulegała zmianie przy czym 
procent ich wahał się w roż- 
jjych granicach, zawsze jed- 
>ak był stosunkowo duży. Je- 
ini odchodzili z pracy, inni ją 
w hucie obejmowali. Do dziś 
jeszcze nadmierna fluktuacja 
przynosi 'poważne szkody po­
wodując brak stabilizacji za­
łogi, pełnego przywiązania do 
zakładu i mocnego związania 
z nim swoich losów.

W dodatku trzeba pamiętać 
o tym, że odchodzili przeważ­
nie ludzie, którzy nabyli w 
hucie kwalifikacje, którzy tu 
opanowali zawód. Często lu­
dzie z mieszkaniami rodzinny­
mi. Nowo przyjętych natomiast 
trzeba dopiero uczyć zawodu i 
wdrażać do niełatwej, odpo­
wiedzialnej pracy w hutni­
ctwie.

Z inicjatywy Komitetu Pra­
cy i Płacy przy Radzie Mini­
strów oraz Huty im. Lenina 
podjęte zostały na początku 
sierpnia badania socjologicz­
ne, które w rezultacie mają 
przynieść odpowiedź na pyta­
nie: jakie są przyczyny flu­
ktuacji, dlaczego właściwie od­
chodzą ludzie z huty? Bada­
nia prowadzi dwóch młodych 
socjologów Wiesław Jędrzyckl 
i Lucyna Mlelnikowa. Potr­
wają one do końca listopada 
br. Wyniki badań po ich o- 
pracowaniu, przyniosą nie­
wątpliwie dokładne rozeznanie 
sytuacji, dadzą odpowiedź r.a 
postawione wyżej pytanie.

Nielegalne wejścia

’Aby dostać się na teren 
kombinatu trzeba mieć prze­
pustkę. Przestrzegają tego 
ściśle wartownicy Straży 
Przemysłowej. Czuwają oni 
jednak tylko na bramach wej­
ściowych do huty, zapomina­
jąc, że w związku z jej dal­
szą rozbudową usuwane, lub

Pomimo wyraźnej poprawy 
pracy w terenie i lepszej 
współpracy z Wydziałem Rol­
nictwa, istnieją jednak duże 
trudności w związku z bra­
kiem agronomów rejono­
wych. Na 15 osiedli wiejskich 
mamy tylko jednego agrono­
ma, zbyt przeciążonego pra­
cą, by mógł podołać tak ol­
brzymim zadaniom. Należy 
też usprawnić współpracę 
Miejskiego Zarządu Kółek 
Rolniczych z naszym Wy­
działem Rolnictwa, z którym 
nie zawsze uzgadniane są 
konkursy, wycieczki, tematy­
ka szkoleń itp.

Na sesji omówiono obszer­
nie zagadnienia skupu. Obo­
wiązkowe dostawy produk­
tów rolnych obecnie ograni­
czają się do dostaw zboża, 
ziemniaków i zwierząt rzeź­
nych. W ostatnich latach, 
głównie w 1960 i 1962 r. na sku­
tek klęsk żywiołowych (grad,

Wtedy dopiero będzie można 
zastosować cały wachlarz 
środków likwidujących zło.

Rozmowy socjologów prowa­
dzone są ze wszystkimi pra­
cownikami odchodzącymi z 
huty. Wypełniane są ankiety. 
Duży nacisk kładzie się w 
nich na uchwycenie nie tylko 
formalnych przyczyn opusz­
czania huty, np. takich jak pła­
ce, warunki pracy, ale prze­
de wszystkim na inne, często 
nieujawnione powody (kon­
flikt z przełożonymi, stosunki

„OSTATNIA
Wiadomo nie od dziś, że od 

suoiecznego zamówienia za­
leżą kryteria organizacyjne 
jednostek pozostających w 
służbie tzw, szarego klienta. 
O tej oczywistej prawdzie 
wydaje się zapominać handel 
krakowski: decyzja zamknię­
cia sklepów w niedzielę pod­
jęta przez PSS nie może bu­
dzić entuzjazmu. Wśród kupu­
jących.

Związek Zawodowy Praco­
wników Handiu i Spółdziel­
czości występuje i słusznie, o 
przestrzeganie 46-godzinnego 
tygodnia pracy, rzecz w tym, 
żeby to jak najbardziej za­
sadnicze żądanie zrealizować 
bez szkody dla konsumenta, 
w zgodzie z potrzebami ludzi 
pracy.

Społeczeństwo nowohuckie 
jest żywotnie zainteresowane 
w rozwiązaniu tego problemu. 
Specyfika pracy w kombina­
cie, tj. ruch ciągły, trzyzmia- 
nowy, czterozmianowy, praca 
w systemie 12-godzinnym o- 
raz poważny procent miesz­
kańców miasta — ludzi samo­
tnych nie prowadzących go­
spodarstwa — oto wypunkto­
wane w skrócie przyczyny o- 
gromnego powodzenia, jakim 
cieszą się w Nowej Hucie nie­
liczne placówki otwarte w 

częściowo niszczone są ogro­
dzenia zakładu.

Takie nielegalne wejście 
istnieje od dłuższego czasu 
na terenie budowy nowych 
obiektów dla służby zdrowia, 
w sąsiedztwie budynków dy­
rekcji kombinatu. Należy wiec 
częściej przeprowadzać kon­
trolę w tym zakresie i w po­
rę zabezpieczyć „dzikie” wej­
ścia, które służyć mogą lu­
dziom rozkradającym mienie 
społeczne.

Nie dla hutników...
W celu ułatwienia pracow­

nikom naszej huty, a szcze­
gólnie zatrudnionym w niej 
kobietom, zaopatrywania się 
w mięso, tak trudne do zdo­
bycia w masarniach po go­
dzinach popołudniowych, 
OZR Huty im. Lenina uru­
chomił sklep mięsny przezna­

huragan, powódź) realizacja 
obowiązkowych dostaw prze­
biega niezadawalająco. W 
wyniku tego powstały zale­
głości, których wyegzekwowa­
nie jest bardzo trudne. Nie­
które gospodarstwa, / wskutek 
zaniedbania ekonomicznego, 
nie mają możliwości wywią­
zać się z dostaw obowiązko­
wych. Dlatego też, w oparciu 
o istniejącą uchwałę, przygo­
towywane są warunki do u- 
morzenia zaległości.

Na sesji dyskutowano jesz­
cze o wielu sprawach związa­
nych z rolnictwem w dzielni­
cy. Wysunięto szereg kon­
kretnych wniosków, których 
realizacja powinna przynieść 
już w najbliższym czasie zde­
cydowaną poprawę. Zależy to 
jednak nie tylko od władz, 
ale przede wszystkim od pos­
tawy wszystkich rolników w 
nowohuckich gromadach.

(bs)

międzyludzkie, warunki oso­
biste itp.). Powstający mate­
riał badawczy jest niezwykle 
ciekawy, już teraz, aczkolwiek 
prace dopiero się zaczęły, na­
suwa wiele różnych wnios­
ków. Jednym z bardzo chara­
kterystycznych spostrzeżeń, 
przeczących zresztą utartym 
u nas poglądom jest to, że 
absolutnie głównym powodem 
odejścia z pracy w hucie nie 
są sprawy płacowe.

Uzupełnieniem badań socjo­
logów. których podstawowym 
tematem pracy są zagadnienia 
fluktuacji, jest materiał zbie­
rany obecnie także wśród 
pracowników mieszkających w 
hotelach i tych, którzy otrzy­
mali ostatnio mieszkania.

(jd)

NIEDZIELA"
niedzielę. Długie kolejki ku­
pujących formujące się przy 
wszystkich stoiskach w Deli­
katesach i NSS świadczą wy­
mownie o społecznej potrzebie 
tego typu usługi i o koniecz­
ności powiększenia ilości pun­
któw sprzedaży, a nie ich za­
mykania.

Utrzymanie ' niedzielnej 
sprzedaży nie robi wrażenia 
problemu organizacyjnego, ani 
finansowego. istnieje cały 
szereg możliwości kompromi­
sowego wyjścia z sytuacji, jak 
np. wydzielenie punktów 
sprzedaży, udzielanie wolnych 
dni systemem rotacyjnym — 
zresztą w szerokim zakresie 
można korzystać z doświad­
czeń na tym polu, jakie zgro­
madziła pokrewna organizacja, 
tj. Zakłady Gastronomiczne’, 
w których na szczęście nikt 
nie myśli nawet o zamykaniu 
■'okali w święta. Wyjątek sta­
nowią tylko Bary Mleczne 
czynne w niedzielę do godz. 15.

Jestem zdania, że przy pe­
wnym wysiłku organizacyj­
nym można tę sprawę uregu­
lować bez naruszania limitów 
finansowych i nie tracąc z o- 
czu interesów klienta zabez­
pieczyć dzień odpoczynku 
pracownikom handlu.

JERZY OLCZYK

czony wyłącznie dla hutni­
ków.

Sklep usytuowany został je­
dnak poza obrębem kombina­
tu, skutkiem czego korzysta­
ją z niego w większości miesz­
kańcy okolicznych wsi. W 
praktyce już dawno nie prze­
strzega się założenia sprzeda­
ży wyłącznie na legitymacje 
służbowe, skutkiem czego wy­
chodzące z pracy robotnice 
kombinatu zastają tam za­
miast mięsa i wędlin jedynie 
puste haki. Poza tym klienci 
spoza huty tworzą tam długie 
kolejki i jeżeli któryś z hut­
ników w przerwie śniadanio­
wej wpadnie po parę deko wę­
dliny, nie bywa z reguły do­
puszczony poza kolejnością, 
co jest wysoce niesłuszne i 
niepraktyczne.

Ze tporiu

Rozmawiamy z Feliksem Sztammem
9 meczu Hutnik-Gwardia

Na Inaugurację nowego sezonu 
bokserskiego pięściarze Hutnika 
odnieśli skromne, ale zasłużone 
zwycięstwo nad zespołem Gwar­
dii Warszawa. Beniaminek I ligi, 
to niewątpliwie silny przeciwnik, 
ma w swym składzie dwóch aktu­
alnych mistrzów Polski, a ponad­
to szereg poprawnie walczących 
pięściarzy. W tym aspekcie na­
leży pozytywnie ocenić pierwszy 
w tym sezonie występ drużyno­
wego wicemistrza Polski. To 
przecież dopiero początek sezo­
nu. Nie Jest to zresztą wyłącznie 
nasza opinia.

Walka Słowakiewicza z Walas­
kiem usunęła w cień pozostałych 
18 aktorów niedzielnego widowi­
ska. A przecież i oni zaprezento­
wali nam niemałe umiejętności. 
Karyś na przykład pokonał w im­
ponującym stylu Kupca. Walka 
trwała wprawdzie niecałe dwie 
minuty ale Już można się było 
zorientować, że „kogut" Hutnika 
Jest w dużej formie. Serie z obu 
rąk, efektowne (może nawet zbyt 
efektowne) uniki były naprawdę 
dobrej marlti. Jak zawsze nieza­
wodny był Ollnger. Jego rćmis 
i jeden punkt w walce z reno­
mowanym Szymaniakiem okazał 
się w ostatecznym rozrachunku 
„na wagę złota”.

A młodzi? Grzegorczyk stal 
właściwie na straconej pozycji 
w pojedynku z mistrzem Polski, 
silnym 1 szybkim Kuiejem. Je­
dnak początkowo zupełnie nieźle 
sobie z nim poczynał a później 
wytrwał do końca tej ciężkiej 
walki, czym zasłużył sobie na u- 
znanie. Salamon w wadze pół­
ciężkiej — debiutant w pierw­
szej drużynie — wyszedł na ring 
w chwili gdy Gwardia objęta pro­
wadzenie S:7. Zdawał sobie spra­
wę, że od wyniku jego walki za­
leżą losy całego spotkania. Po­
czucie takiej odpowiedzialności 
niekiedy paraliżuje ruchy zwła­
szcza młodych sportowców. Sa­
lamon rozwiązał taktycznie wal­
kę bardzo dobrze, z każdą minu­
tą przyspieszał tempo i w koń­
cówce Jego przeciwnik byl zu­
pełnie bezradny. Jego zwycięstwo 
przechyliło szatę meczu na ko­
rzyść Hutnika.

Po meczu rozmawialiśmy z tre­
nerem państwowym — Feliksem 
Sztammem, który przyjechał do 
Nowej Huty na sp'tkanie dwu 
czołowych zespołów I ligi i z u- 
wagą oglądał szczególnie te po­
jedynki, w których występowali 
kadrowicze — Jego podopieczni.

— Co Pan sądzi o poziomie 
spotkania?

— Zasadniczo dobry, Jeśli bę­
dziemy pamiętać, że to dopiero 
początek sezonu. Kilka walk było 
nawet bardzo dobrych, a pojedy­
nek Słowakiewicza z Walaskiem 
byl wręcz porywający. Ponadto 
podobał się Karyś, w Gwardii 
dobrze boksował Milewski, któ­
ry mądrze rozwiązał walkę tak­
tycznie. Niezły byl również Szy­
maniak. Zawiódł natomiast 2uk. 
Ten zawodnik Jest źle ustawiony, 
w czasie walki przesuwa nad­
miernie ciężar ciała na nogę za- 
kroczną. przez co walczy zbyt 
pasywnie.

— Jakie jest Pana zdanie 
na temat werdyktu sędziów 
w wadze średniej, który wy­
wołał taką burzę protestów 
na widowni?

— Moim zdaniem werdykt był 
zupełnie słuszny. Walasek dykto­
wał tempo, do niego należała Ini­

W celu zlikwidowania o- 
becnego stanu rzeczy należa­
łoby przenieść sklep do we­
wnątrz kombinatu, lub przy­
najmniej bezwzględnie prze­
strzegać zasady legitymowa­
nia kupujących. Przydałoby 
się też polepszyć jego zaopa­
trzenie, na co niewątpliwie 
stać gospodarkę OZR-owską.

Można by również przy nie­
dużych nakładach finanso­
wych ogrodzić teren, na któ­
rym znajduje się sklep mięs­
ny. Wystarczy do tego kilka­
naście metrów betonowego o- 
grodzenia, które w związku 
z rozbudową leży bezużytecz­
nie na terenie huty, m. in. o- 
bok wudziałćw pionu Głów­
nego Mechanika.

Uwaga, niebezpiecznie!
W szybkim tempie postępu­

ją prace na budowie nowego 
osiedla mieszkanioweao na 
Wzgórzach Krzesławickich. W 
nawale pracy budowniczowie 
zapominają często o przestrr ■- 
gania przepisów bezpieczeń­
stwa i higieny pracy. Świad­
czą o tym chociażby nieza­
bezpieczone głębokie otwory 
ścieków kanalizacyjnych, 
znajdujących się na drodze 

cjatywa, słowem był odrobinę 
lepszy. Akurat tyle, aby wygrać.

— Hutnik jest wicemistrzem 
Polski. Co Pan sądzi o szan­
sach tej drużyny w tegorocz­
nych mistrzostwach?

— Mistrzostwa będzie chyba ce­
chować bardzo wyrównany po­
ziom walczących zespołów 1 
„tiok” w czołówce. A Jak się po­
toczą losy poszczególnych dru­
żyn, o tym będziemy mogli po­
rozmawiać w marcu przyszłego 
loku.

*
Weszło już w tradycję, te mi­

strzostwa I ligi bokserskiej od­
bywają się skokami. Dwa mecze 
w odstępach tygodniowych, na­
stępnie miesięczna przerwa. I tym 
razem autorzy terminarza mi­
strzostw nie ustrzegli się tej ano­
malii. Już w tydzień po inaugu­
racji sezonu pięściarze rezegrają 
drugą kolejkę mistrzostw.

Zespól Hutnika wyjeżdża do 
Kielc na mecz z drużyną Leszka 
Drogosza. Błękitni Kielce spoty­
kali się już z Hutnikiem w mi­
strzostwach II ligi dwa lata temu. 
Mecz w Kielcach da nam Już peł­
niejszą odpowiedź na pytanie. 
Jutrzejsze spotkanie zapowiada 
się bardzo ciekawie. Niewątpli­
wie najsilniejszym atutem go­
spodarzy jest nadal Leszek Dro­
gosz. Ale poza nim kielczanie dy­
sponują kilkoma wartościowymi 
zawodnikami. Wśród nich można 
syymienlć Jelonkiewicza, Trzepie- 
cińskiego. Baryłkę, Rybackiego 
(nowo pozyskany ze Startu El­
bląg), Wątrobę.

Hutnik wyjeżdża do Kielc w za­
sadzie w tym samym zestawieniu, 
w którym odniósł zwyclęstw'0 nad 
Gwardią Warszawa.

Również Jutro rozpoczynają się 
rozgrywki bokserskiej ligi okrę­
gowej, w której startuje rezerwa 
Hutnika. W pierwszym meczu 
Hutnik Ib spotka się w Żywcu z 
tamtejszym Góralem.

SUKCES MŁODZIKÓW 
HUTNIKA

Lekkoatletyczne mistrzostwa o- 
kręgu krakowskiego młodzików 
przyniosły piękny sukces mło­
dym zawodnikom Hutnika, któ­
rzy w klasyfikacji zespołowej za­
jęli drugie miejsce za krakow­
ską Wisłą. Młodzicy Hutnika wy­
przedzili Cracoyię, Olszę, MKS-y 
z Krakowa, Tarnowa 1 Nowego 
Sącza.

Indywidualnie Krzysztof Pysz­
czek był pierwszy w biegu na 
10C0 m w czasie 2.49,2. Mistrzo­
stwo w biegu na 90 m przez plot­
ki zdobył Czesław Tylek w czasie 
13,2. Dziewczęta zajęły pierwsze 
miejsce w sztafecie 4X100 m. Ma­
ria Mydiowiecka była druga w 
biegach ICO m (13,1) 1 80 m ppł. 
(13.4). Również drugie miejsce za­
jęła Anna Janczewska w biegu 
na «0 m. Na tym dystansie Bar­
bara Janicka była piąta a Ewa 
Budnlcka szósta. Sztafeta chłop­
ców zajęła trzecie miejsce. Po­
nadto Czesław Banaś był czwar­
ty w biegu »0 m ppł. (13,8), a 
Zdzisław Laprus również czwar­
ty w biegu 100 m (13.2).

Młodym lekkoatletom Hutnika 
gratulujemy.

uczęszczanej przez mieszkań­
ców tego osiedla.

Niedopatrzenia te mogą być 
przyczyną tragicznego w sku­
tkach wypadku. Tym bardziej, 
że gdy zapadnie zmrok panu­
ją tu egipskie ciemności, bo 
nie założono jeszcze oświetle­
nia. Aby temu zapobiec nale­
ży natychmiast zająć się tą 
sprawą.

♦

•; LIGA JUNIORÓW
W kolejnych spotkaniach o mi- 

itrzoaiwo ligi juniorów młodzi 
piłkarze Hutnika grają jutro (31 
września) w Krakowie z Garbar­
nią natomiast MKS Krakus na 
własnym boisku z Wawelem, w 
środę natomiast MKS rozegra za­
legły mecz z Garbarnią.

Młodzi piłkarze MKS wygrali 
oba dotychczasowe mecze — i 
Koroną 3:0 1 z Prokccimem 2:1 
1 zajmują korzystną lokatę w czo­
łówce tabeli.

---- •----- 
HUTNIK GRA 

Z CZARNOCHOWICAMI
Flłkarze Hutnika rozegrają Ju­

tro kolejne spotkanie o mistrzo­
stwo ligi okręgowej z zespołem 
Czamochowlc. Początek meczu 
na stadionie na Suchych Stawach 
o godz. 1».

Konferencja TOPL
W środę obradowała w na­

szej hucie miejska konferen­
cja poświęcona sprawom szko­
lenia podstawowego w zakre­
sie Terenowej ODrony Prze­
ciwlotniczej. Udział w konfe­
rencji wzięli przedstawiciele 
miejskich zarządów PCK, 
LPZ, władz TOPL-skich oraz 
delegaci reprezentujący zakła­
dy przemysłowe Krakowa, u- 
czelnie, szkoły, szpitale itd.

Omówione zostały m. in. 
sprawy popularyzacji zagad­
nień TOPL wśród społeczeń­
stwa, szkolenia oraz akcji ho­
norowego krwiodawstwa, do 
której organizacja TOPL-ska 
włącza się w całej pełni.

Uczestnicy konferencji w 
liczbie ok. 90 osób zwiedzili 
następnie kombinat, zapozna­
li się z ciekawymi ekspona­
tami gabinetu TOPL w bu­
dynku „S” Centrum Admini­
stracyjnego, a następnie obej­
rzeli film pt. „Fizyczne pod­
stawy broni jądrowej”, (jd)

Kary 
za przetrzymywanie 

we g ar,ów 
(Dalszy ciąg ze str. 4) 

tą i trudności wewnętrzne, 
możliwe ao usunięcia na wła­
snym „podwórku” kombinatu.

Te pierwsze należy tylko 
krótko zasygnalizow-ać, spro­
wadzają się zresztą do n i e- 
rytmiczności do­
staw nadchodzących do hu­
ty. Moc przeładunkowa na­
szych wywrotnic wagonowych 
jest niestety ograniczona, je­
żeli następuje spiętrzenie 
transportów rudy, węgla, ka­
mienia wapiennego — urzą­
dzenia wyładowcze nie mogą 
podołać zadaniom. Jeżeli w 
dodatku nastąpi ąwaria — o 
co przy- przeciążeniu nietrud­
no — postój wagonów prze­
ciąga się i nie ma niestety na 
to rady. W innych znowu o- 
kresach wywrotnice nie są w 
pełni wykorzystywane.

Z trudności wewnętrznych 
na pierwszy plan wysuwa się 
sprawa czyszczenia wagonów 
po tworzywach. Praktyka wy­
kazała, że w wagonach z ru­
dą, po wypróżnieniu ich na 
wywrotnicy, pozostają z re­
guły resztki. W razie deszczu 
i zawilgocenia tworzywa, są 
one większe, podczas ładnej 
pogody — mniejsze. Ruda nie 
może kursować tam i z po­
wrotem pomiędzy hutą i sta­
cją w Żurawicy. Po drugie, 
nie wszystkie wagony służą 
tylko wahadłowym przewozom 
rudy, po przywiezieniu suro­
wca zabierają z huty gotową 
produkcję np. blachy. Wago­
ny muszą być czyściutko wy­
miecione z resztek rudy, ko­
lej surowo, ostatnio chyba aż 
nazbyt suro wr. egzekwuje to 
zarządzenie. W rezultacie, na 
wywrotnicach gdzie oczyszcza 
się obecnie wagony z resztek 
rudy, przedłużył się cykl pro­
dukcyjny, powstały jeszcze 
większe „zakorkowania”.

d. c. a-
J. d.

iOOOCTOOOCMCOOOCCOMl
PAMIĘTAJ, ZE OSZ­

CZĘDZAJ *,C PRĄD W 
MIESZKANIU PRZYCZY­
NIASZ SIĘ DO USPRAW­
NIENIA NASZEJ GOS­
PODARKI NARODOWEJ.
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Nowohuckie władze milicyjne I prokura­
torskie nawiązują coraz ściślejszą współ­
pracę z załogami naszych zakładów pra­
cy, a głównie z pracownikami Huty im. Leni­

na. Wyrazem tych kontaktów było m. in- spo­
tkanie przedstawicieli Komendy Dzielnicowej 
MO i nowohuckiej Prokuratury z załogą Sta­
lowni.

Zastępca komendanta dzielnicowego kpt A. 
Ruchlewlcz naświetlił obszernie sytuację pa­
nującą w dziedzinie przestępczości i wykro­
czeń w Nowej Hucie. Szczególnie niepokoją­
cym zjawiskiem jest udział w przestępstwach 
nieletniej młodzieży. Właśnie tego rodzaju 
fakty stanowią 30 proc, wszystkich prze­
stępstw. Wykolejone dzieci i młodzież pocho­
dzą przeważnie z rodzin skłóconych, w któ­
rych brak właściwej atmosfery i należytej 
pracy wychowawczej. Kierowanie małych 
przestępców do zakładów poprawczych czy 
opiekuńczych jest sprawą niezwykle trudną,

WSPÓLNE

władz dzielnicowych. Domagano się np. zu­
pełnego zakazu sprzedaży alkoholu w dni wy­
płat, nie wyłączając wina i piwa- Wódka w 
sklepach monopolowych nie jest wprawdzie 
w tych dniach sprzedawana, ale w zakładach 
gastronomicznych można ją otrzymać bez 
żadnych ograniczeń. Notoryczni amatorzy al­
koholu mają więc doskonalą okazję, aby część 
swych zarobków przepić w restauracjach, 
krzywdząc tym samym swoje rodziny. Czas 
najwyższy, aby wreszcie stosować zakaz wstę­
pu do zakładów gastronomicznych dla osób 
nietrzeźwych i ograniczyć sprzedaż wódki go- ! 
ściom, którzy już wypili za wiele, oraz zaclfo- i 
wują się niewłaściwie, zakłócając spokój w 
lokalu.

Nie ma wymaganej ze strony społeczeństwa 
troski o poziom moralny dzieci. Zaobserwo­
wano, że w kinach nie przestrzega się ściśle 
kontroii sprzedaży biletów na filmy 
zwolone dla młodzieży. Nie widać też

SPRAWY
r.iedo- 

reakcji

MŁODYCH
rów spodziewamy się, te Jęge 
działalność nie będzie przysłowio­
wym słomianym ogniem, lecz roz­
winie się 1 obejmie nie tylko mło­
dych inżynierów, ale również tech­
ników, racjonalizatorów i wszyst­
kich, którzy zcchcą z nim współ­
pracować.

POD RED. J. 2. •—

Wybory tylko uzupełniające
RYSZARD ZAWIDOWSKl 
Z

z uwagi na brak miejsc. Stąd też jedyne wyj­
ście stanowi jak najszersza pomoc ze strony 
całego społeczeństwa, ze strony członków za­
łogi kombinatu, będących olbrzymią więk­
szością mieszkańców dzielnicy.

Chodzi również o właściwą, systematy­
cznie prowadzoną pracę profilaktyczną, aby 
przestępstw i wykroczeń było jak najmniej. 
Obecnie niestety sytuacja nie jest dobra. W I 
półroczu 62 r., ukarano mandatami 8038 osób 
na sumę 181 tys- zł, a 2112 wniosków skiero­
wano do Kolegium Karno-Orzekającego. Naj­
częściej spotykane wykroczenia, to łamanie 
przepisów drogowych, sanitarnych, przeciw­
pożarowych, meldunkowych. Problem dużej 
wagi stanowi też alkoholizm, którego skutki 
bywają bardzo przykre — awantury, bójki, 
niszczenie mienia społecznego, poważne pobi­
cia członków rodzir. i przygodnych znajomych 
„od kieliszka”.

Bardzo dodatnim objawem jest żywe zain­
teresowanie dużej części społeczeństwa tymi 
zagadnieniami. Załoga Stalowni długo dysku­
towała na te tematy, wysuwając szereg słusz­
nych wniosków i postulatów pod adresem

dziew-1 właściwej posfawy wobec nieletnich 
cząt i chłopców, przesiadujących całymi go­
dzinami w kawiarniach i klubach, gdzie Ich 
jedynym zajęciem jest picie czarnej kawy (a 
czasem i czegoś mocniejszego) oraz palenie 
papierosów. Apelowano także o roztoczenie 
większej opieki i kontroli w DMH.

Sama milicja zdziała r.a pewno nie wiele, 
jeżeli każdy obywatel nie wykaże wewnętrz­
nej dyscypliny, nie będzie aktywnie współ­
działał z władzami- Chodzi tu nie tylko o so­
lidaryzowanie się z prawem i porządkiem, ale 
głównie o konkretną pomoc w każdej zauwa­
żonej na ulicy, w lokalu czy tramwaju spra­
wie. Niestety najczęściej bywa tak, że konie­
czna jest interwencja milicji, której zresztą 
większość świadków przygląda się biernie. 
Jedyr.ie zdecydowana postawa wobec zauwa­
żanych przestępstw 1 wykroczeń może przy­
nieść spodziewane rezultaty, poprawić sytua­
cję w przestępczości na terenie Nowej Huty. 
Współpraca każdego Obywatela z władzami 
MO jest obowiązkiem, który musimy wypeł­
niać przede wszystkim w naszym własnym 
interesie. (dr)

I

Zazwyczaj w okresie jesien­
no-zimowym odbywały się w 
grupach działania wybory no­
wych władz. W tym roku KC 
ZMS zdecydował nie przepro­
wadzać kampanii wyborczej, 
która każdorazowo pochłania 
dużo wysiłku I energii ze szko­
dą dla codziennej działalności 
organizacji. Jedynie w wy­
jątkowych wypadkach odbędą 
się wybory uzupełniające. Cho­
dzi tu o grupy i komitety za­
kładowe (szkolne), które w 
ciągu ubiegłej kadencji zosta­
ły zdekompletowane. Wybory 
tego typu odbędą się w szko­
łach w okresie do 15 pażdzicr-

nlka, a w zakładach zależnie 
od decyzji nadrzędnej instan­
cji. Przeprowadzone zostaną 
według obowiązującej instruk­
cji przyjętej przez VI Plenum 
KC ZMS.

Tak więc innowacja sprzy­
ja rozwijaniu systematycznej 
działalności ZMS-owskiej, 
skoncentrowaniu się na spra­
wach programowych i organi­
zacyjnemu umocnieniu grup 
działania. Okres normalnie 
przeznaczany na kampanię 
sprawozdawczo-wyborczą po­
winien być wykorzystany do 
nadrobienia zaległości z 
„martwych” miesięcy letnich.

KLUBU FILMOWEGO 
ZDK 

ZDOBYŁ 
BRĄZOWY MEDAL 

W WIEDNIU

O sukcesach amatorskiego 
Klubu Filmowego Domu Kul­
tury Huty im. Lenina, który 
pracuje przy Ognisku Mło­
dych słyszeliśmy nie jeden 
raz. Właściwie każdy prze­
gląd amatorskiej twórczości 
filmowej w kraju przynosił 
laury naszym nowohuckim 
twórcom. Ten jednak sukces 
przyszedł niespodziewanie, 
tym bardziej, że jest to pierw­

KD ZMS przygotowuje
wielką Imprezę lotniczą

Pleszowski Klub Budowla­
nych po okresie urlopowym 
zapełnił się ponownie miesz­
kańcami hoteli robotniczych. 
Jego stali bywalcy przycho­
dzą tu z ochotą, by przeglą­
dnąć aktualne czasopisma i 
gazety, zagrać w szachy czy 
warcaby, oglądnąć program 
telewizyjny. Dużym powodze­
niem cieszy się 
blioteka 
książek,

■ miesiąc 
Dziennie 
sko 200 osób, co jest znacznie 
więcej, niż w latach ubie­
głych.

Jak informuje nas kierow­
nik Klubu ob. Jedynak, plany 
na bież, sezon jesienno-zimo­
wy przedstawiają się cieka­
wie i bogato. W dalszym cią­
gu duży nacisk zostanie po­
łożony na zagadnienia oświa­
towe. Prowadzona będzie 
akcja odczytowa na różne te­
maty. Przewidziany jest cykl 
wykładów z historii Śląska, 
jego zagadnień gospodarczych 
i kulturalnych. W związku z 
tymi odczytami kierownictwo 
klubu nawiązało kontakt z 
TRZZ, planując ciekawe wy­
stawy, pogadanki itp. Odrębny 
cykl przewiduje się z zagadnień 
medycyny, osiągnięć i per­
spektyw rozwoju medycyny 
współczesne], m. in. planuje 
się pogadankę na temat cho-

W pleszowskim 
Damu Kultury

Już ruch

również bi­
li cząca około 14 tys. 

a uzupełniana co 
nowymi pozycjami, 

korzysta z niej bli-

rób zawodowych pracowników 
budowlanych. Cykl ten uzu­
pełniany będzie filmami. Od­
będą się także odczyty na te­
mat techniki XX wieku ilu­
strowane filmami oraz odczy­
ty z geografii Polski.

W każdy piątek o godz. 18 
przewiduje się przeglądy fil­
mów popularno-naukowych, 
dotyczących takich zagadnień, 
jak historia, architektura, 
sztuka, geografia, czytelnic­
two itp. Raz w miesiącu w 
pleszowskim Klubie będą się 
odbywać koncerty Filharmonii 
Krakowskiej, które w ub. ro­
ku cieszyły się dużym zainte­
resowaniem mieszkańców.

Obecnie Klub posiada dwa 
zespoły problemowe, istnieją­
ce już od dwóch lat, a to ze­
spół radioamatorski 1 foto- 
amatorski. W stadium organi­
zacji jest ponadto zespół za­
gadnień międzynarodowych, 
którego celem będzie przy­
pomnienie podstawowych wia­
domości z historii, a także 
omawianie bieżących spraw 
politycznych. Dużą pomoc

w bież, 
organizuje się chór 

z uczniów Zasadniczej 
Budowlanej oraz nowy 
akordeonistów.
zapomniano o wysta- 
Obecnie czynna jest 

„Wstęp do

Alimenty trzeba płacić
Znajomość Janiny Cł i 

Kazimierzem Janikiem dato­
wała się od czasu podjęcia 
pracy przez nią w Zarządzie 
Budowy Nr 2 w Koksowni. 
Znali się od 1955 roku. Jani­
na Cz. — głuchoniema, praco­
wała tam w charakterze sprzą­
taczki, Janik zaś pracował 
przy murarce. Zdarzyło sie. 
że Janina Cz. urodziła poza- 
małżeńskiego syna. Ojcem 
dziecka był K Janik.

Od roku 1956 trwały irsz- 
prawy sądowe mające na celu 
ustalenie ojcostwa. Zarówno 
na pierwszej rozprawie jak i 
na następnych, ustalono, że 
ojcem dziecka jest Kazimierz 
Janik (ur. w 1923 r.). Po wielu 
odwołaniach i rozprawach, o- 
statecznie 20 stycznia 1960 ro­
ku Sąd zawyrokował uznanie 
K. Janika ojcem małoletnie­
go Władysława Cz. zasądza­
jąc płacenie alimentów na 
rzecz dziecka w wysokości 250 
zł miesięcznie.

W 1957 roku Janik wyje­
chał z terenu Krakowa. Zmie­
niał miejsce pobytu i pracy, a 
nawet wykonywane zawody. 
Do tego czasu nie zapłacił ani 
grosza alimentów.

Dziecko od urodzenia prze­
bywa u rodziców Janiny Cz., 
gdyż matka jest kaleką, nie­
zdolną do wychowywania 
dziecka, zarabia tylko 700 zł 
miesięcznie. Dziadek dziecka 
73-letni starzec otrzymuje 
rentę w wysokości 800 zł 
mieś., 67-letnia babka zara­
bia dorywczo przy pracach 
polnych u sąsiadów.

Organa sprawiedliwości w 
postępowaniu K. Janika do­
patrzyły się działania prze­
stępczego i sporządziły prze­
ciwko niemu akt oskarżenia 
(art. 201 § 2 k. k.). Akt oskar­
żenia stwierdza: „Od 1956 r. 
K. Janik złośliwie uchyla się 
od stwierdzonego wyrokiem 
Sądu obowiązku łożenia na 
pozamałżeńskiego syna Włady­
sława Cz., doprowadzając go 
do nędzy i korzystania ze 
wsparcia osób trzecich”.

Aresztowany K. Janik tłu­
maczył się, jakoby nie wie­
dział o prawomocnym wyroku 
sądowym. Nie dano wiary je­
go wykrętom. Otrzymał bo­
wiem wezwanie od komorni­
ka 1 nie zareagował na wezwa­
nie prokuratora.

‘ (J. Styr.)

stanowi tu lektura, filmy do­
kumentalne itp. Myśli się tak­
że o utworzeniu studium wy­
chowania estetycznego.

Przy pleszowskim Domu 
Kultury działa 7 osobowy ze­
spół instrumentalny, 
sezonie 
męski 
Szkoły 
zespół

Nie 
wach,
ekspozycja pt. 
wiedzy o sztuce", zorganizo­
wana staraniem Muzeum Na­
rodowego w Krakowie, która 
składać się będzie z 5 cykli. 
W trakcie trwania wystaw 
dwa razy w tygodniu przewi­
dziane są dvżury pracownika 
Muzeum, który udzieli po­
trzebnych informacji. Ponad­
to planuje się pogadanki o 
sztuce, wyświetlanie filmów 
czy organizowanie wycieczek 
do muzeum. Na zakończenie, 
tego cyklu przewidziany jest 
konkurs dla pracowników bu­
dowlanych. Urządzane też bę­
dą wystawy z archeologii, o- 
kolicznościowe ekspozycje ma­
larskie, grafiki 1 fotograficz­
ne.

Plany dotyczą także filii 
klubu pleszowskiego w osie­
dlu Na Wzgórzach Krzesła- 
wickich. Liczba książek wzroś­
nie tu w bież, sezonie z 1 
tys. do 3 tys. sztuk. Zorgani­
zowana też zostanie niewielka 
czytelnia. Mieszkańcy nowe­
go osiedla korzystać mogą 
ponadto z radia, adapter« i 
telewizora. Niestety dużą trud­
ność stanowią zbyt małe po­
mieszczenia, w Jakich mieści 
się krzesławicki klub.

Od dłuższego czasu nowo­
hucki ZMS utrzymuje ścisłą 
współpracę z Kołem Młodzie­
ży Wojskowej krakowskiej 
jednostki spadochronowej. 
Współpraca ta wyraża się m. 
ip. w corocznym udziale 
mandosów w organizacji no­
wohuckich Juvenaliów. 
ZMS nie poprzestając 
Dniach Młodości postanowił 
przygotować wraz z wojskiem 
wielką imprezę spadochrono­
wą Na Skarpie. Przewiduje się 
m. in. spotkanie młodzieży 
Nowej Huty z żołnierzami i 
oficerami i udział ZMS-owców 
w akademii z okazji Dnia 
Wojska Polskiego. Impreza or­
ganizowana jest z okazji rocz­
nicy utworzenia Wojska Pol­
skiego.

Program pokazów Na Skar­
pie jest bardzo bogaty. Między 
innymi planuje się skoki pię­
trowe. dwupiętrowe, z dużym 
opóźnieniem otwarcia spado­
chronu, akrobacje powietrzne, 
masowy desant i ćwiczenia na 
ziemi: pokaz walki judo, de­
sant samochodów, wystawę

ko-

KD 
na

sprzętu spadochronowego itd. 
Imprezę otworzy skok trzech 
spadochroniarzy, na spado­
chronach kolorowych, którzy 
zameldują o gotowości ćwi­
czebnej. Ta zapowiadająca się 
bardzo ciekawie impreza orga­
nizowana jest pod kierownic­
twem podpułkownika Mieczy­
sława Kamińskiego, z którym 
nie od dziś utrzymuje kontakt 
nowohucki ZMS.

Gospodarze i organizatorzy 
(wydatnie pomaga im Zarząd 
Wojewódzki LPŻ) ze swej 
strony przygotowują nagrody 
dla przodowników wyszkole­
nia wojskowego, pełną opra- 
wę^.propagandową (prasa, ra­
dio, telewizja) oraz dekoracje.

Dla nowohucian, którzy 
szczególnie lubią pokazy 
spadochronowe jest to na­
prawdę duża atrakcja. Ter­
min? — 14 października. O 
ile dopisze pogoda. Według 
przewidywań . wojskowego 
PIHM-u październik ma być 
bardzo ładny. Oby tylko pro­
gnozy się sprawdziły.

Laureat UNIKA 
Ryszard Zawidowskl

polskie osiągnięcie na ta-sze
ką skalę. Mianowicie, kierow­
nik klubu Ryszard Żawidow- 
ski zdobył brązowy medal na 
Międzynarodowym Festiwalu 
UNIKA w Wiedniu, za film 
pt. „Niezastrzeżone prawa”. 
Tematem filmu są dzieci i ich 
prawo do zabawy.

Jeszcze raz podkreślamy, że 
brązowy medal Zawidowskie- 
go jest pierwszą nagrodą 1 
wyróżnieniem za granicą w 
tej dziedzinie. Cieszymy się z 
sukcesu twórcy i życzymy 
dalszych, zarówno jemu, jak 

całemu klubowi.i

KOLEJARZE 
ZAWSZE MYŚLĄ 
O TURYSTYCE

Nie pierwszy raz mamy za­
miar pisać o Kole Młodych Inży­
nierów. Od samego początku śle­
dzimy z dużym zainteresowaniem 
krystalizowanie się programu dzia­
łalności kola 1 samą pracę. Mi­
mo zaledwie trzymiesięcznego Je­
go Istnienia. Jest Już o czym mó­
wić 1 pisać. Początkowe myśli 1 
propozycje, rzucane na pierwszym 
spotkaniu stażystów, przybrały 
realne kształty 1 zamieniają się 
w konkretną działalność. I tak: 
uruchomiono kurs dokształcający 
dla młodych Inżynierów, na któ­
rym zapoznają się oni teoretycz­
nie (na wykładach) 1 praktycznie 
(w czasie zwiedzania poszczegól­
nych wydziałów) z mechanizmem 
1 strukturą organizacyjną kombi­
natu. Kurs spotkał się z dużym 
zainteresowaniem adeptów sztuki 
hutniczej; mają oni bowiem wresz­
cie możność poznania całego za­
kładu, a przynajmniej Jego pod­
stawowych wydziałów. W ten spo­
sób „przerobiono" Już Wielkie 
Piece 1 Stalownię, w następnej

kolejności pójdą dalsze wydzia­
ły.

Kolo Młodych Inżynierów zain­
teresowało się także działalnoś­
cią sekcji młodych - Klubu Tech­
niki 1 Racjonalizacji, co należy 
powitać ze szczególnym uznaniem, 
bo właśnie na tym odcinku Jest 
nadzwyczaj duże pole do popisu 
1 Inwencji twórczej młodzieżowej 
kadry Inżynierskiej. Obok dzia­
łalności szkoleniowej 1 technicz­
nej młodzi inżynierowie nie za­
niedbują także pracy ośwlatowo- 
rozrywkowej. Bardzo cennym 
„oddelegowanie” do pracy w 
dzle Klubu Ogniska Młodych 
ku kolegów, którzy pomogą
wytyczeniu programu 1 w pracy 
Ogniska. Niedawno odbyło się 
bardzo mile spotkanie stażystów 
w Violince. Bawiono się dość dłu­
go 1 bardzo kulturalnie. W Vlo- 
lir.ee zapanował jakby nowy duch, 
który _ mamy nadzieję - wy­
prze resztki niepożądanego ele­
mentu... i

Chwaląc Kolo Młodych Inżynle-

jest 
Ra- 
kll- 

w

To już chyba zawodowa na­
miętność kolejarzy — tury­
styka i rajdy. Wprawdzie 
wszystko co w tym zakresie 
dzieje się wśród naszych tran­
sportowców, jest zasługą nie­
zwykle żywotnej Rady Od­
działowej W-70, niemniej ma 
tu swój wkład i ZMS. Pasja 
starszych udziela się młodzie­
ży, która rozkochała się w 
wycieczkach i turystyce. W 
ciągu całego lata poszczególne 
grupy ZMS organizowały co 
niedzielę wycieczki do Ojco­
wa i Puszczy Niepołomickiej. 
Młodzi ludzie brali udział w 
rajdach i wczasach turystycz­
nych, a teraz przygotowują się 
do Rajdu Leninowskiego, któ­
rego finał nastąpi w niedzie­
lę 23 bm. w Zakopanem. Na 
październik planuje się dalsze 
imprezy, między innymi tra­
dycyjne zakończenie sezonu 
w Tenczynku. Przygotowywa­
ny jest specjalny program i 
uroczyste ognisko.

me

Sprawne działanie komunikacji z N. Huty do Ronda w 
dużym stopniu utrudniają przejazdy kolejowe w Czyży- 
nach i na ul. Wieczystej. Szczególnie, gdy w godzinach 
szczytowego nasilenia ruchu zaczyna się przetaczanie 
składów kolejowych, powstają takie oto „korki”. A może 
by w pewnych godzinach zabronić tego rodzaju mane­
wrów?

Niestety często tak bywa! Podczas, gdy Jeden nie może 
sobie rady dać z pijanym chuliganem, tzw. „reszta" pa­
trzy, radzi i cieszy się. Na zdjęciu: długo trwało nim 
poszkodowany taksówkarz (w czarnym swetrze) zdołał 
poskromić pijanego osobnika. Dopiero pomoc MO 1 
ORMO położyła kres szarpaninie.

Tekst 1 fot.: S. GAWLIŃSKI
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Miejskie Ciepłownie 
przygotowują się 

do zimy
Do „prawdziwej” zimy 

wprawdzie jeszcze kilka mie­
sięcy, ale chłody jesienne za- 
czną się na pewno już wkrót­
ce. Czas więc pomyśleć o o- 
grzewaniu naszych mieszkań.

W tej chwili trwają remon­
ty kotłowni, które zakończo­
ne zostaną do końca wrześ­
nia. W pierwszych dniach paź­
dziernika rozpocznie się prób­
ne palenie, a od 15 — jak co 
roku — kaloryfery napełnią 
się gorącą parą, o ile nie zaj­
dzie konieczność wcześniej­
szego palenia.

Już 12 kotłowni na terenie 
Nowej Huty podłączono do 
magistrali ciepłowniczej, do­
prowadzającej gorącą wodę z 
Huty im. Lenina. Obecnie 
podłączane są dwie nowe ko­
tłownie, na osiedlach: Zgody 
i Uroczym. Ponadto oddane 
zostaną do użytku dwie nowe 
kotłownie, a to Na Wzgórzach 
Krzesławickich i w os. Wieczy­
sta. Termin oddania pierwszej 
z nich przewidziany jest na 15 
października, a więc dość 
późno. Co będzie, jeżeli zim­
ne dni rozpoczną się wcześ­
niej? Należy dołożyć wszel­
kich starań, aby przynajmniej 
ten późny termin został do­
trzymany.

Dyrekcja Miejskich Ciepło­
wni zapewnia, że w tym roku 
kotłownie będą działać spra­
wnie i bez zakłóceń. Miejmy 
nadzieje, że unikniemy zbęd­
nych kłopotów i że w miesz­
kaniach będzie naprawdę cie­
pło. (bs)

POCÓPAg^g

Ostatnie dni lata (jesień zaczy­
na się 23 września) upływają 
pod znakiem pogody nie najgor­

szej. jednak wybitnie chłodne). 
Temperatura w ciągu dnia waha 
się w granicach 15 st„ w nocy 
«pada do 3 st. Otrzymujemy 
»Pływ powietrza z północnego-

PODPATRZONE • PODSŁUCHANE
Przykre, ale konieczne

pasażer 
odjeżdża, 

zapłacić

Jest sobota, dobiega godz. 
14-ta. Przed Kombinatem jak 
zwykle o tej porze nieprze­
brane tłumy ludzi, pragną­
cych jak najszybciej dostać 
»ię do tramwaju cźy auto­
busu i zacząć zasłużony od­
poczynek po całotygodnio­
wej pracy. Nadjeżdża pią­
tka, fala czekających prze­
suwa się na przystanek pod 
budynkiem Z Centrum Admi­
nistracyjnego. W minutę po­
tem zjawia się również pię­
tnastka. Tutaj nie jest już 
tak tłoczno, a jednak ktoś, 
zgodnie zapewne z przyzwy­
czajeniem, pozostaje na stop­
niach. Tramwaj rusza, gdy 
wtem — gwizdek i funkcjo­
nariusz MO zatrzymuje jadą- 
cy już tramwaj: na stopniach 
nie wolno jechać, proszę zejść! 
Niezdyscyplinowany 
xostaje, tramwaj 
Naturalnie trzeba 
mandat za naruszenie przepi­
sów. Rzecz zwykła w takich 
wypadkach i nie o nią w tej 
Chwili chodzi. Warto jednak 
x tej okazji poświęcić parę 
uwag reakcji obserwujących 
tę scenę ludzi, którzy w mię­
dzyczasie zapełnili na nowo 
przystanek. Większość nie 
zwróciła na dłużej uwagi, 
kwitując całą sprawę pobłażli­
wym uśmiechem. Ktoś jednak 
rzuca zdanie, że właściwie po 
co zaraz legitymować i zapi- 
»ywać, jeśli się „tylko jechało 
na stopniu”...

Znamy doskonale trudności 
komunikacyjne i wiemy, jak 
słuszne bywają skargi pra­
cowników Kombinatu na no­
wohucką komunikację. Lecz 
nawet największa ciasnota w 
tramwaju i pośpiech nie u- 
sprawiedliwiają lekkomyślno­
ści prowadzącej do wypadku. 
Kwestionować słuszność ka­
rania niezdyscyplinowanych 
pasażerów może tylko ten, kto 
nigdy nie widział przerażają­
cej sceny, gdy człowiek do- 
staje się pod koła jadącego 
tramwaju... Śmierć krąży po 
torach tramwajowych nawet 
w najsłoneczniejszy dzień, je-

Uczestnicy Sesji Światowej Or­
ganizacji Zdrowia przed btidyn- 
klem żłobka w osiedlu Krako­
wiaków.

Foto: J. Brożek

nam

gdyby 
świe-

Uczestnicy warszawskiej Sesji
Światowej Organizacji Zdrowia w Nowej Hucie

Jak donosiła prasa, w War­
szawie obradowała XII Sesja 
Europejskiego Komitetu Re­
gionalnego Światowej Organi­
zacji Zdrowia, w której ucze­
stniczyli przedstawiciele z 31 
krajów Europy i Afryki (Ma­
roko i po raz pierwszy — Al­
gieria). Przed kilku dniami 
goście wraz z wiceministrem 
zdrowia dr B. Bednarskim ba­
wili w Nowej Hucie. Bardzo 
ważnym i budującym dla nas 
faktem jest to. że było to Je- 

Do zebranych w świetlicy Polikli nikt gości przemawia dr Ro­
galska Chrzanowska.

dynę spotkanie ze służbą zdro­
wia w kraju.

Uczestników Sesji przyjął

zachodu i północy, przy którym 
trudno o większe ocieplenie. O 
pogodzie decydują niże znad Bał­
tyku i klin wyżowy związany z 
wyżem azorskim. Podobnego ty­
pu Jesienna aura utrzyma się w 
najbliższym czasie. Będzie nada’ 
chłodno, wystąp!ą większe roz­
pogodzenia, w zasadzie jednak 
pogoda będzie zmienna. Znacz­
niejszych opadów synoptycy nie 
przewidują. Niedziela nie będzie 
tak fantastycznie piękna jak no- 
przednla. PROMYK

śli znajdują się ludzie bez­
myślnie z nią igrający.

Kto wie iiu lekkomyślnym 
pasażerom nowohuckich tram­
wajów uratowała zdrowie ta­
ka właśnie drobna w rzeczy­
wistości kara-mandat, wy­
stawiony przez czujnego mili­
cjanta. I dlatego jego pracę 
w najbardziej „zapalnych" 
punktach na trasach tramwa­
jowych skwitujmy życzliwą 
aprobatą, wytworzeniem a- 
tmosfery potępienia wszelkiej 
lekkomyślności prowadzącej 
do nieszczęścia.

Grajqce domy
— Halo, za chwilę usłyszą 

państwo kolejny odcinek po­
wieści radiowej „Matysiako­
wie”...

— Tu Warszawa, nadajemy 
dziennik telewizyjny...

— Zloty pierścionek, złoty 
pierścionek na szczęście...

Kakofonia melodii, słów i 
rytmów potężną falą przebie­
ga cały blok od parteru po 
najwyższe piętro. Taka sama 
kakofonia konkuruje z pierw­
szą w sąsiednim bloku. Do­
syć akustyczne ściany przepu­
szczają słowa pogadanki o ho­
dowli tuczników do mieszka­
nia, w którym właśnie nasta-

Kęsik filotellsivezny

Tym razem egzotyka
Z okazji IV Igrzysk krajów 

azjatyckich, które odbyły się 
w 1962 roku w Djakarcie, po­
czta indonezyjska wydała se­
rię nowych znaczków.

Seria ta składa się z pię­
ciu znaczków: znaczek nie- 
biesko-szary — wartości 40 
sen. — przedstawia rzut dys­
kiem, znaczek szarobrunatny 
— wartości 50 sen. — skoki 
do wody, znaczek zielono- 
czerwony — wartości 4.50 ru­
pii — przedstawia hokej na 
trawie, znaczek koloru czer- 
wono-brunatnego i ciemno­
żółtego — wartości 6 rupii — 

dr S. Zieliński — gospodarz 
nowohuckiej Polikliniki, gdzie 
w odświętnie udekorowanej 
świetlicy goście wysłuchali in­
formacji o Nowej Hucie 1 na­
szej organizacji pomocy le­
karskiej. Informację tę prze­
kazała w języku francuskim 
dr Rogalska - Chrzanowska. 
Jako pamiątkę z pobytu w na­
szym mieście lekarze zagrani­
czni otrzymali albumy „No­
wa Huta" oraz oryginalne wy­
roby ceramiczne.

Następnie goicie podzielili 
się na trzy grupy, celem zwie­
dzenia Stacji Krwiodawstwa. 
Szpitala im. Żeromskiego oraz 
tygodniowego żłobka nr 15 w 
osiedlu Krakowiaków. Towa­
rzyszyliśmy tej ostatniej gru­
pie, której ogromnie podoba­
ła się wzorowo zorganizowana 
i nowocześnie urządzona pla­
cówka. Członkowie delegacji z 
pełnym uznaniem wyrażali się 
o osiągnięciach słu*by zdro­
wia w naszej dzielnicy, która 
pod tym względem stanowi 
przykład godny naśladowania 
nawet w wysoko rozwiniętych 
krajach Europy. (dr) 

wiono na cały regulator adap­
ter. z kolei głośna płyta za­
głusza koncert symfoniczny 
transmitowany przez polskie 
radio u dalszych sąsiadów. A 
wszystko razem wydobywa 
sie przez otwarte czy tylko 
uchylone okna na zewnątrz, na 
ulice i przestrzenie wewnątrz 
bloków. A że telewizorów, ra­
dioaparatów i adapterów są w 
Nowej Hucie tysiące, wiele 
bloków słychać nawet z wię­
kszej odległości w „ciche” je­
sienne wieczory.

Nie wiem dlaczego przypo­
mina mi sie pewne małe mia­
steczko w naszym wojewódz­
twie. w którym orkiestra 
miejscowych rycerzy ognia 
ćwiczyła zwykle wieczorami 
w remizie strażackiej. Remiza 
była tak mała, że w praktyce 
wszyscy członkowie orkiestry 
musieli uczyć sie swoich par­
tii w tym samym pomieszcze­
niu. Efekt tego był dosyć... 
głośny. Mianowicie każdy sta­
rał sie grać głośniej od innych, 
by słyszeć własne wykonanie 
utworu. Nie lubiły tego zwła­
szcza okoliczne psy, które pro­
testowały przeciw rozdziera­
jącej im uszy muzyce wielo­
tonowym wyciem. W sumie 
wieczory w cichym, malutkim 
miasteczku przypominały ra­
czej piekło dantejskie niż 
spokojną prowincje. Obecnie 
podobno dzielni strażacy zna- 

fragment gry w piłkę wodną 
i znaczek purpurowo-fioleto- 
wy — wartości 60 
przedstawia 
piłkę nożną, 
mieszczamy 
kąciku, (kp)

sen. — 
fragment gry w 
Znaczek ten za- 

dziś w naszym

SEPIELAK PIOTR - zgubił stalą 
przepustkę wydana w Hil.

TWORZYDLAK BOGDAN - «gu­
bi! tymczasową przepustkę wyda­
ną w HiL.

MAZUREK BRONISŁAWA - zgu­
biła stalą przepustkę wydaną w 
H1L.

MIECZYSŁAW DURA - zgubił 
stałą przepustkę wydaną w HIL.

KANTORCZYK JÓZEF - zgubił 
stalą przepûstkç wydaną w HiL.

rżśth z?

Juz 27.375 tys. zł ma nasza dzielnica 
na koncie Funduszu Budowy Szkół 

1OOO-lecla
W dwóch szkołach wybudowa­

nych ze składek społeczeństwa 
w Nowej Hucie uczą się Już dzie­
ci, realizacja trzeciej inwestycji 
Tysiąclecia zacznie się w IS6t 
roku. Będzie to szkoła w osie­
dlu Na Skarpie. A tymczasem 
fundusze ciągle rosną. Dzięki o- 
fiarnośei mieszkańców naszej 
dzielnicy przybywa z każdym 
mieś ącem pieniędzy na koncie 
Dzielnicowego Funduszu Budowy 
Szkól 1000-lecia.

Ogółem do tej pory mieszkańcy 
Nowej Huty wpłacili na ten cel 

27.37S.7t7 ił. W roku bieżącym — 
4.320.210 zł, podczas gdy plan 
nakreślony do końca br. przewi­
duje zebranie kwoty 5.784.000 zł. 
A więc — zadania wykonane zo­
stały w 74.0 proc.

Pierwsze miejsce w świadcze­
niach na budowę szkól Tysiąc'e- 
cla zajmują pracownicy Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej, któ­
rzy plan I półrocza br. wykona­
li w 171 proc. W czołówce najle­
piej świadczących załóg znajdu- 

i Ją się następnie pracownicy oto-

leźli wyjście z hałaśliwej sy­
tuacji i nie przeszkadzają już 
współmieszkańcom w spokoj­
nym wypoczynku. Wiadomo, 
prowincja podnosi się kultu­
ralnie.

Czy w naszej wielkiej, no­
woczesnej i pięknej dzielnicy 
nie należałoby również przy­
ciszyć wszystkich naszych in­
strumentów grających, mó­
wiących oraz przeszkadzają­
cych sąsiadom? Możemy to 
uczynić z łatwością, skoro 
każdy radioaparat, telewizor, 
adapter można zciszyć do gra­
nic wytrzymałości naszych 
bliźnich... Przynajmniej ktoś 
będzie mógł w spokoju prze­
czytać książkę, ktoś Inny — 
porozmawiać z gośćmi, którzy 
go odwiedzili, a nasi milu­
sińscy będą mogli bez prze­
szkód zasypiać, nie narażeni 
na niespokojne sny.

Proponuję hasło miesiąca: 
a s z 
adioaparat 
1 u ż y 
rzeszkadzając

Nie będzie 
więcej „grających bloków” w 
naszej dzielnicy, ani kakofonii 
dręczącej zwłaszcza tych, któ­
rzy lubią odpoczywać po pra­
cy w zupełnej ciszy, lub pra­
cować w domu, czytać. Z góry 
dziękujemy za zrealizowanie 
propozycji .„

n
r
s
P 
sąsiadom.

telewizor, 
ild. 

nam, nie

!k.

B OGŁOSZENIA DROBNE
KULA MARIA - zgubiła legity­

mację szkolną wydaną przez Za­
sadniczą Szkolę Zawodowa w No­
wej Hucie. 

sukcesach 1 
w czołówce, nastąpiło 
pogorszenie. Hutnicy 
już wprawdzie poważ- 
7.152 tys. zł, niemniej 
półrocze br. wykonali 

W bieżącym 
budowę szkól 
byłoby upo-

lówkl międxy»iko'nej (145 proc, 
planu.', Spółdzielni Pracy „Akty­
wizacja" (141 proc, planu), Spół­
dzielni Fryzjerzkiej „Uroda" (115 
proc, planu). Nowohuckiej Dru­
karni Przemy»’u Terenowego 
(109 proc, planu) i Spółdzielni Re­
montowej (105 proc, planu).

A jaki jest udział załogi Huty 
Im. Lenina w akcji na rzecz bu­
dowy szkól Tysiąclecia? Otóż po 
dotychczasowych 
kroczeniu 
znaczne 
przekazali 
ną kwotę 
plan za I 
tylko w 87.4 proc, 
roku przekazali na 
1.766.029 z>. Dobrze 
rządkować u nas sprawę wpłaca­
nych składek, wzmóc wysiłki w 
tej dziedzinie, aby przed końcem 
roku nrdrobió istniejące zaległoś­
ci.

Nie przebiegają dobrze również 
wpłaty od mieszkańców nowohuc­
kich gromad wiejskich. Wydaje 
się, że dużo do zrobienia miały­
by tu komitety opiekuńcze dzia­
łające przy poszczególnych za­

kładach pracy. Zadanie — zaaglto- 
wać 1 zachęcić do wspólnej akcji 
chłopów.

Kilka osobnych słów obcięlibyś­
my poświęcić załodze „Elektro- 
montażu”. Zajmuje ona zdecydo­
wanie ostatnie miejsce z wyni­
kiem... 28.6 proc, planu na pół­
rocze. Czy to nie wstyd?

KINA:

KIEDYWODZIE

18, 20.15. 
„Ręka w 
argentyń-
16-tu. Od

ŚWIT: godz. 15.45,
Od dnia 21 do 24 bm. 
potrzasku" - produkcji 
sklej, dozwolony od lat 
25 do 27 bm. „Na scenach świa­
ta" — produkcji rumuńskiej, do­
zwolony od lat 16-tu. Dodatek 
„Barwy uczuć karcianych".

ŚWIT - Mała Sala: godz 15. 17 
1 19. Od dnia 19 do 22 bm. „Ty­
grysy na pokładzie" - produkcji 
radzieckiej, dozwolony od lat 7. 
Od dnia 23 do 26 bm. „Gra zwa­
na miłością" - produkcji szwedz­
kiej, dozwolony od lat 16-tu. Od 
dnia 27 bm. „Bitwa o Kozi Dwór”
- produkcji polskiej, dozwolony 
od lat 9.

ŚWIATOWID: godz. 15.45, 18 1 20. 
Dnia 22 bm. „Błękitny krzyż" - 
produkcji polskiej, dozwolony od 
lat 7, 23 bm. „Człowiek na torze”
- produkcji polskiej, dozwolony 
od lat 18. 24 bm. „Eroica" pro­
dukcji polskiej - dozwolony od 
lat 18 — dodatek „Pan Rzepka 1 
jego cień”. 25 bm. „Zezowate

TOBIASZ MARIA _ zgubiła sta­
lą przepustkę wydaną w HIL.

ŚWIATOWI JOZEFOWI - skra­
dziono dowód osobisty, książecz­
kę wojskową 1 przepustkę stalą 
wydana w HiL.

CHUDZIAK MARIA - zgubiła le­
gitymację szkolną wydaną w Za­
sadniczej Szkole Zawodowej w No­
wej Hucie.

NOWORYTA MIECZYSŁAW - 
zgubił stalą przepustkę wydaną w 
HIL.

Zamienię superkomfortowy po­
kój z kuchnią kolo DRN w No­
wej Hucie na takież w Krakowie. 
Zgłoszenia: tel. 424-99, __

O tym, te neony upięk­
szają miasto, wiemy wszys­
cy. Dlatego chcielibyśmy, 
aby w Nowej Hucie było 
ich jak najwięcej. Wpraw­
dzie nie wszystkie są tak 
gustowne i ciekawe jak 
„Markiza", a cały szereg 
zaprojektowanych jest bez 
najmniejszego polotu i gu­
stu („Składamy oszczędno­
ści w PKO"), ale to można 
byłoby darować, 
chociaż wszystkie... 
city. To prawda, że w ten 
sposób dostarczają 
dodatkowych atrakcji. Na 
przykład, wychodząc wie­
czorem z domu, możemy 
sobie powróżyć, albo jak 
kto woli, zrobić ze znajo­
mymi gwoli rozweselenia 
zakład w rodzaju będzie 
„Jubiler” świecił, czy nie? 
Albo, co przeczytamy za­
miast „Oszczędzamy w 
PKO"? Raz napis ten prze­
szedł moją najśmielszą 
fantazję. Treści nie po­
dam przez wrodzoną skro­
mność. Powiem tylko, że 
„o" i „dzamy" nie świeci­
ło, natomiast reszta, o 
niezbyt kulturalnej treści, 
jarzyła się przyjemnym 
blaskiem.

Podobno jeden nasz ro­
dak po przeczytaniu wie­
czorem kilku takich dziwo­
lągów w rodzaju „Naał”, 
czy „Klu mię naro praż 
ki", rozpytywał przechod­
niów, w jakim właściwie 
znajduje się kraju. Dlatego 
zgadzam się, że dla gości 
zagranicznych jest to do­
datkowy ubaw. Mogą do- 
woli kiwać ze zdziwienia 
głowami nad tym, jak tru­
dna jest nasza polska mo­
wa i jak się śmiesznie pi- 
sze. 1 już radości cała ku­
pa. A to, że drogo taka 
przyjemność kosztuje? To 
głupstwo. Każdy neon ko­
sztuje wiele tysięcy. Ale 
czego nie robi się dla roz­
weselenia bliźnich?

Mimo wszystko uważam, 
że już najwyższy czas uni­
kać nadmiaru śmiechu i... 
ośmieszania się w oczach 
przyjezdnych. Czas, by ktoś 
na serio zabrał się do na­
prawy i uporządkowania 
neonów, by wreszcie napra­
wdę zaczęły działać popra­
wnie.

JERZY SUBERLAK

szczęścle” - produkcji polskiej, 
dozwolony od lat 16, dnia 26 do 
27 bm. „Aby kwitło życie" - prod. 
polskiej, dozwolony od lat 14. 
dodatek „Suita Polska”, od 28 
bm. „Wrzesień 1939" - prod. pol­
skiej, dozwolony od lat 14, do­
datek „Ziemia 1 węgiel”.

ŚWIATOWID - Mała Sala: godz.
15, 17 1 19. Dnia 22 bm. „Szatan z 
VII klasy” - prod. polskiej, do­
zwolony od lat 10, 23 do 24 bm. 
„Czarci Żleb” - prod. polskiej, 
dozwolony od lat 10, 25 do 26 bm. 
„Pożegnania" - prod. polskiej, do­
zwolony od lat 18, 27 do 28 bm. 
„Irena do domu" — prod. pol­
skiej, dozwolony od lat 7.

SFINKS: Dnia 20 do 23 bm.„Dy­
liżans" _ produkcji USA, dozwo­
lony od lat 12, 24 do 26 bm.
„Szklany pantofelek” - produk­
cji radzieckiej, dozwolony od lat 
9. Od 27 bm. „Okup” produkcji 
USA, dozwolony od lat 16.

KOLOROWE: Do dnia 23 bm. 
„w środku nocy" - produkcji 
USA, dozwolony od lat 18. Od 
dnia 25 do 27 bm. „Historia żół­
tej ciżemki" - produkcji polskiej, 
dozwolony od lat 7. Od dnia 28 
bm. „Deszczowa piosenka” - 
produkcji USA, dozwolony od lat
16.

BALLADYNA: Dnia 22 do 23 bm. 
„Wesoła orkiestra” - produkcji 
angielskiej, dozwolony od lat 10, 
26 do 27 bm. „Kwiat na śniegu” 
- produkcji radzieckiej, dozwo- 

od lat 9.lony

TEATR LUDOWY!
bm. godz. 19.15: „Klatka- 

,Burzliwe ży-
22 

Kondukt", 23 bm. „1 
cle Lejzorka Rojtszwańca". 24 bm. 
godz. 9.00 i 11.30: „Kuglarz w 
koronie” (przedstawienie zamknię­
te), „Śluby panieńskie” (przedst. 
zamknięte). Dnia 25 bm. godz. 
16.00: „Dziady” (przedstawienie 
zamknięte), 26 bm. godz. 19.15: 
„Świętoszek", 27 bm. godz. 18.00: 
„Dziady” (przedstawieńle zam­
knięte), 28 bm. „Watka-KoBdukt” 
godz. 19.15.
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W OBIEKTYWIE O W OBIEKTYWIE HUMOR — SPARTAKIA­
DA NA WESOŁO W RYS. 

B. DZIEKANA

MODA

Z „Głosem Nowej Huly“ 

na Festiwal Filmów Polskich

Wyniki plebiscytu • Seria 
A. Munka

W roku bieżącym po raz 
pierwszy zastosowano system 
społecznego układania reper­
tuaru poprzez plebiscyt, który 
poprzedził „Dni Filmu Pol­
skiego". Do plebiscytu filmo­
wego zaproszono kinomanów 
w całym kraju, w tym także 
mieszkańców Krakowa i No­
wej Huty. W wyniku wybrano 
15 najlepszych filmów. Pier­
wsze miejsce i zdecydowaną 
przewagę uzyskał film pano­
ramiczny Aleksandra Forda 
„Krzyżacy". W dalszej kolej­
ności miejsca zajęły: „Popiół 
i diament". „Kanał”, „Zakaza­
ne piosenki", „Ewa chce spać”, 
„Matka Joanna od aniołów”, 
„Ulica graniczna", „Skarb", 
„Awantura o Basię”, „Irena 
do domu”, „Ostatni etap", 
„Eroica", „Piątka z ulicy Bar­
skiej”, „Zamach” i „Szatan z 
VII klasy”. W rezu'tacie więc 
repertuar DFP, jeśli chodzi o

(ukończył dwa wydziały reży­
serski i operatorski). Dodać 
należy jeszcze, że był niezwy­
kle zdolnym i utalentowanym 
realizatorem, zwracając na 
siebie uwagę pierwszymi 
swoimi filmami krótkometra- 
żowymi i dokumentalnymi. 
Zadebiutował filmem fabular­
nym „Gwiazdy muszą płonąć". 
Powstają dalsze filmy: „Błęki­
tny krzyż”, który przyniósł mu 
zasłużone wyróżnienie „Na­
grodę Młodych” w Wenecji, 
oraz „Człowiek na torze’, 
„Eroica”. „Zezowate szczęście". 
Okrutnym zrządzeniem losu 
na tym zakończył swój roz­
dział, nie licząc nieskończonej 
„Pasażerki". I tak kinemato­
grafia polska poniosła niepo­
wetowaną stratę, gdyż A- 
Munk dołożył trwałą cegiełkę 
do „polskiej szkoły” filmowej 
w szczególności „Człowiekiem 
na torze”. Z okazji tej CWF

„Na scenach świata”

filmy z lat ubiegłych będzie 
spełnieniem życzeń widzów, 
będzie ich repertuarem. Jak z 
tego widać, większość uczest­
ników plebiscytu organizowa­
nego na łamach „Dziennika 
Polskiego” wykazała duży 
smak 1 wyrobienie w doborze 
filmów.

Niezależnie od tego w 
dniach 21-25 września br- w 
kinie „Światowid” Krakowska 
Ekspozytura Centrali Wynaj­
mu Filmów zorganizowała 
przegląd filmów Andrzeja 
Munka. który rok temu zginął 
tragicznie w katastrofie samo­
chodowej. w drodze do Łodzi, 
gdzie miał dokonać ostatnich 
zdjęć do filmu „Pasażerka". 
Warto wspomnieć i o tym, te 
Andrzej Munk był krakowia­
ninem i że tutaj skończył szko­
łę średnią. A WSF w Łodzi

przy współudziale WPK za­
prosiła do Krakowa i Nowej 
Huty znanego krytyka filmo­
wego dr Aleksandra Jackie­
wicza, który omówi twórczość 
Andrzeja Munka. W kinie 
„Światowid” spotkanie nastą­
pi na filmie „Błękitny krzyż” 
w dniu 22 września, o godzinie 
18-tej.

CZESŁAW IWULSKI
P. S. WSZYSTKIM NASZYM 

CZYTELNIKOM PRZYPO­
MINAMY, ŻE ZAMIESZ­
CZONY PONIŻEJ KUPON 
UPRAWNIA DO NABYCIA 
i ULGOWYCH BILETÓW 
NA SEANS FESTIWALU FIL­
MÓW POLSKICH W KINIE 
„ŚWIATOWID". TRZEBA GO 
TYLKO WYCIĄC I ODDAĆ 
W KASIE TEGO KINOTEA­
TRU.

Redakcja ,,Głosu Nowe) Huty'*

KUPON
uprawniający do zakupu dwóch biletów ulgowych 

w ramach DFP

Kino „Światowid“ w Nowe) Hucie

Konkurs „Co wiesz o BHP” zakończony. Pytania nie byty zbyt 
trudne, ale Jednak w zagadnieniach BHP trzeba było się oriento­
wać. Finał konkursu PPB HiL prowadził w pieszowskim Doniu 
Kultury Janusz Budzyński. Na zdjęciu: odpowiada ob. Mischke. 
(I miejsce w konkursie zajął Ślusarz ZRW Jacenty Batko, który 
o rzymał radioaparat „Calypso”, II nagroda — aparat fotograficz- 
ny przypadła w udziale stolarzowi z ZBM nr 3 Janowi Mondali I IH 
nagroda - zegarek, przyznana została spawaczowi z ZRW Józefowi 
Kramarzowi). Foto: J. Brożek

W niedzielę 16 bm o godz. 16 na stad'onle KS „Wanda" przy ul. 
Bulwarowej od^ył -le noka- n ów rasosyych. W czasie trwania po­
kazu widzlelKmy ciekawe popisy psów rozmaitych ras, m. In. tre­
surę Indywidualną I zbiorową, gimnastykę Itp. W pokazie wzięły u- 
dz'ał najładniejsze okazy czworonogów-.

.Na zdjęciu wykonany m przez ob. O. Wyrobka - psy rasy chińskiej 
„chow-chow".

Rozrywki umysłowe Rozrywki

POZIOMO: 1. nazwisko wybit­
nego pisarza francusk.ego, auto­
ra wielotomowego cyklu po­
wieściowego „Komuniści", 6. bez 
niego ani rusz w drużynie spor­
towej, 12. Jednostka c'ężaru, no­
sząca swą nazwę od nasion Chle­
ba świętojańskiego, używanych 
dawniej zamiast odważników, U 
drugi zbiór siana w tym samym 
roku. 15. niepospolity urok, 1S. 
część przedstawienia scenicznego, 
18. Jedno z najważniejszych miast 
wspó'czesnej Algierii, 19. pleśń 
weneckich gondolierów charakte­
ryzująca się liryczną melodią. 22. 
przyin-.ek, 24. posiłek dzikich 
zwierząt, 25. popularny dawniej 
proszek do czyszczenia. 26. jed­
nostka miary powierzchni ziemi 
w Chinach, równa 6,1 arom. 27. 
„kocham” w języku martwym, 

29 miasto nad Dunajcem, 31. rze­
ka, nad którą leży Lesko. 32. 
najdłuższy system górski w Ame­
ryce Południowej, 33. ścina bło­
to w grudę. 34. liczebnik głów­
ny, 35. zwierzę bardzo zwinne, 
łowne, 38. używany do uszczel­

niania korków, 40. symbol che­
miczny tytanu. 41. znany pisarz 
radziecki, autor popularnej po­
wieści „Szosa Wołokolamska”, 42.

Tradycyjne kolory Jesieni w 
przyrodzie to złoty, rgnlło-zlelo- 
ny, brunatny, oraz odcień ciem­
nego — czerwonego wina. Jesien­
ny koloryt ma coraz mniej błęki­
tu, niebo staje się stalowe, nawet 
w słoneczny dzień, z malarskiej 
palety natury znikają jeden po 
drugim barwy lata.

W ślad za jesiennym tłem idzie 
też moda. Dominują kolory ciem­
niejsze, starego złota aż po ciem­
ny brąz, ciemniejszej zieleni aż 
do odcienia brunatnego włącz­
nie. A więc moda na spokojne, 
znacznie ciemniejsze barwy ma­
teriałów niż w lecle. Czy to Je­
dnak nie będzie zbyt poważne, 
zwłaszcza dla bardzo młodych 
osób? O tym zapewne pomyślano 
lansując w dalszym ciągu koloro­
we opaski na włosy. Mogą być 
nawet różnobarwne, jeśli tylko 
znajdziemy taki materiał. Prak­
tyczne (ze względu na umocnienie 
fryzury) 1 ładne. Radzimy.

TYTUŁ: ŹRÓDŁA DO DZIEJÓW. 
KLASY ROBOTNICZEJ NA ZIE­
MIACH POLSKICH W LATACH 
1844—1944’

AUTOR: WYDANIE ZBIORO­
WE

TRF.SC: Historia ruchu robot­
niczego w okręgu łódzkim. 
Zag-ęblu Dąbrowskim, okręgu 
radomsko-kieleckim 1 białos­
tockim.

WYDAL: INSTYTUT HISTORII 
PAN — 2 TOMY.

*
TYTUŁ: „MITY NA WIOSNĘ” 
AUTOR: ARNOLD SŁUCKI

— Walczak, jak nie zwolnic!* 
tempa, to ja was zwolnię z pracy.

- To najlepszy nasz bramka rt,
- A gdzie on pracuje?
- Jest kierownikiem drużyny 

przeciwników...

Są to pełne uroku w.ersze. 
Autor jest dziennikarzem, a 
wiersze swoje zamieszcza w 
prasie od roku 1944. Następni« 
wydał kolejne tom.ki poezji 
pt. „Słońce, nasz towarzysz", 
„Spotkania”, „Poranek” itp., 
a przed dwoma laty ukazały 
się jego wiersze wybrane 1 
tom publicystyki 1 krytyki 
„Polemiki 1 refleksje”.

WYDAL: PIW, CENA 19 ZL.

*
TYTUŁ: „BIG BUSINESS"
AUTOR: JANUSZ G. ZIELIŃ­

SKI
Szkice ekonomiczne, o pro­

blematyce nowych technik 
zarządzania.

WYDALA: „KSIĄŻKA I WIE­
DZA", CENA 1» ZŁ.

«>».)

umysłowe ♦ Rozrywki umysłowe

na receptach oznacza: po równej 
Ilości składników lekarstwa, 44. 
przyimek, 45. dama z półświatka, 
48. Imię królów Norwegii, 50. 
pogardl.wa nazwa Amerykanów. 
51. ogół księży. 53. przypisuje się 
mu podpalenie Rzymu. 55. piecza­
ra w skale, 56. komórki tworzą­
ce masę ciał zwierzęcych, 57. za­
jąc w mowie myśliwskiej.

PIONOWO: 1. podatek pośredni 
nakładany przez skarb na towa­
ry pierwszej potrzeby produkcji 
krajowej, istniejący tylko w 
państwach kapitalistycznych, 2. 
cios, uderzenie, kułak, 3. koń ra­
sy szlachetnej, 4. potrzebny po­
siadaczowi samochodu, 5. wy­
krzyknik, 7. znajduje się między 
pi a sigmą. 8. długi i szeroki koł­
nierz futrzany, 9. prymitywna 

prycza do spania. 10. znana wy­
twórnia kosmetyków w Lodzi, 11. 
metropolia Birmy. 1,3. prawy do­
pływ Wołgi. 16. dawny port sy­
ryjski nad Morzem Śródziemnym 
zdobyty w czasie wojen krzyżo­
wych w r. 1191 przez Ryszarda 
Lwie Serce. 17. tłuszcz nie łubia­
ny przez dzieci, 20. kierownik ar­
tystyczny przedstawienia teatral­
nego. 21. niska sofa wyściełana, 
rodzaj kanapy, 23. ród słynnych

włoskich budowniczych muzycz­
nych Instrumentów strunowych 
28. rodzaj szczotki do czyszcze­
nia butów, 28. zaimek, 30. rozle­
gły i gęsty las Iglasty, 31. niez­
będny składnik naszego pożywie­
nia, 34. pierwiastek chemiczny, 
używany w pirotechnice dla o- 
trzymywania płomienia karmino­
wego, 36. papiery urzędowe, 3?. 
hitlerowiec, 39. wierzchnie ubra­
nie. rodzaj kurtki, 41. arogant, 

pyszałek, zarozumialec, 43. żelaz­
na klamra do spinania belek. 45. 
czeka zawsze przestępcę. 46. Imię 
słynnej śpiewaczki peruwiańskiej, 

47. wyspy Indonezyjskie na Morzu 
Banda, 49. aplikuje lekarz. 52. 
litera występująca w alfabecie 
greckim, 54. inicjały największe­
go polskiego wydawnictwa lite­
ratury dla młodzieży, 55. Inicja­
ły autorki „Moralności pani Dul- 
skiej".

ZMIENIANKA
Środkowe litery podanych ni- 

tej wyrazów pozamieniać tak, 
aby powstały nowe iłowi pię- 
cloliterowe. Nowe litery czytane 
z góry na dół, utworzą rozwiąza­
nie — Imię 1 nazwisko zmarłego 
niedawno wybitnego pisarza pol- 
Iklego.

BATON
KRATA 
STYPA 
SARNA 
WYRAZ 
KOLBA 
TRAPA 
GANEK 
BANIA 
BETON 
DRAGA 
KOPAL 
KARTA 
POZER 
KLAKA

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia 
28. IX br. (decyduje data stem­
pla pocztowego) z dopiskiem na 
kopercie „Rozrywki umysłowe”. 
Wśród autorów bezbłędnych od­
powiedzi (wystarczy nadesłać Je­
dną), redakcja rozlosuje nagrody 
w postaci BONOW KSIĄŻKO­

WYCH.
ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NR 37(301) 
KRZYŻÓWKA

Omaha, 32. wiano, 34. akord, 3€ 
asonans, 39. sto, 42. okapi., 41. 
oni, 48. zupa. 47. aga, 48. Ikar, 
49. Oran, 54. pas, 51. kary, 52. ra­
dary, 53. zeszyt.

PIONOWO: 1. sterta, 2. zeta, 3. 
czad, 4. Zan, 5. Rosja, 4. sanki, 

7. mir, 8. Idea, 9. ront, 10. Aleuty, 
13. reale, 19. anlmoso, 20. szama­
ni, 22. Atena, 23. Araks, 25. MTI 
(Magyar Tayirati Iroda), 88. ara, 
28. oho, 29. nar, 32. wiłżor, 33. 
knaga, 35. dziryt, 3?. okapy, 3& 
apasz, 40. tura, 41. opad, 43. okaą 
44. nary, 46. ana, 48. iks.

SZYFROGRAM
Więcej ludzi utonęło w 

kieliszku, niż w morzu 
(przysłowie staropolskie)

WYRAZY POMOCNICZE: L
męstwo, 2. wino, X żęcie, 4. unik, 
5. dzieło, 6. kurz, 7. luz, 8. Wl- 
luj.

NAGRODY W POSTACI 
BONOW KSIĄŻKOWYCH 

OTRZYMUJĄ:
1. Zofia GENZA, Wrocław t, 

ul. Knlazlewicza 14 m 9; 2. Kor­
nelia GIZA, Nowa Huta, Centrum 
A, bl. 2/17; 3. Janina GŁĄBIK, 

Nowa Huta,os. Krakowiaków 10/16;
4. Kazimiera JAGIELSKA, Nowa 
Huta, Osiedle Słoneczne 14/;l0; 5. 
Kazimierz KLASINSKI, Nowa 
Huta, Osiedle Kolorowe 18/18; 4. 
Edward KOSFK, Nowa Huta, ul. 
Andrzeja Struga 8/16; 7. Jerzy 
ŁĘCZNAR, Huti Im. Lenina, 
Dział IS; 8. Marian MF.CH, Huta 
lm. Lenina; 9. Henryk MITWOCH 
Nowa Huta, Osiedle Stalowe 
16a/2; 10. Edward PAŁAC, Nowa 
Huta, Osiedle Krakowiaków 2/34; 
11. Bernard SROKA, Kraków ż, 
ul. Reformacka 4; 12. Józef SZA- 
DY, Nowa Huta, Osiedle Stalo­
we 14, b. A/17.

Redaguje Keległum. — Wydajo 
Ośrodek Iaformaeyjao-1-ras«- 
wy Huty im. Lenina. Aareo 
Redakcji: Huta na. Lenina, 
Ceairum Adminietracyjne Ba- 
dynek klatka —
Telefony! Kierownik Ośrodka 
448-M. Sekretarz eepowie- 
delalny redakcji centrala 441-14, 
•SWŁ 47-49. Sekretariat admi­
nistracyjny M-ot. itasgieaala 

Zakładowa 44-84.

POZIOMO: 1. szczur, 6. azml- 
ra, 11. teza, 12. ora. 14. idol, 15. 
etan, 16. ten, 17. Ron», 18. rad, 
19. Ajaks, 21. atu, 22. analiza 24.
Amatl, 27. arony, 34, tremo. 3L

Órukarnia Prasowa
Kraków, uL Widlopol« 1 ------ ------_ N_3i


